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Zewsząd słyszymy narzekania na brak kami i kryminalistami 1“ Wprawdzie redak- 
ik:i uzdolnionych a uczciwych, którzy by cya Naprzodu4* w kilkanaście dni później od-

tacy ludzie u nas są, ale usuwają się od pra- tej sprawie. Jakie zatem właściwie s-teno- 
ey, a natomiast na pierwszy plan wybija- jwisko zajmuje tu tej redakeya ..Naprzodu11? 
ją się różni aferzyści, ludzie bardzo często Jeżeli prawdą jest to, co napisano w n o
z ciemną przeszłością, w mniejszym łub tabce prostującej, natenczas nie powinno być
większym stopniu do pracy, której się pod- I już miejsca, dla paszkwilów późniejszych
jęli, nieukwalifikowani. Jaka może być w* tej samej sprawne.
przyczyna togo smutnego zjawiska? Abstrahując od stanowiska i roli redalt-

ezai niski poziom wzajemnego zwalczania jwielka niepowetowana krzywda. Wystarczy 
się i zapominanie wśród walki o granicach,'wskazać choćby na to. że artykuły z ową 
których ludzie szanujący się nie powinni nieuzasadnioną „krytyką" były u mieszę zo- 
przekraczać. To zacietrzewienie partyjne, ne na widocznych miejscach i. pełne tłuste- 
powodujące, żo każdego, nie należącego do go druku, podczas gdy sprostowanie znaj- 
tej samej party i, a już bezwarunkowo każ- 'dowało się wśród kroniki na uboczu. Nic 
dugo przeciwnika partyjnego odsądza się dziwnego, jeżeli potem ci tek oczerniani 
z reguły od czci i wiary, powstrzymuje wie- ludzie na przyszłość usuną się od jnkiejkoi- 
lu prawdziwie dzielnych ludzi od udziału w iwiek pracy społeczno!, bo zbyt boleśnie nd- 
p acy publicznej. Zbyt wysoko cenią oni;czuli historyę z „przemytnictwem i kiymi- 

■ swoją cześć osobistą, by mieli pozwolić^ aby-nałom".
jakieś naprawdę ciemne indywiduum w spo- Zupełnie analogiczna hi^torva wydarzyła 
sóó nieprzyzwoity na nicłi się rzucało. Lu- ;się na Śląsku Cieszyńskim, gdzie „towarży
dzie ci wolą zatem ograniczyć się do wy- S7ikau Dora Kłuszyńska. raienła niaynuacye 
łącznie zawodowej działalności, lub też na- uwłaczające czci, miedzy innemi, niepo^da- 
wet z::mknąć się w swojem kółku, albowiem kowanego gen. Latimka. Fpilog sorawy był 
zamiast uznania za pracę, mogą być wyster talki, że p. Khiszyńską sąd skazał na karę 
wieni na rozmaite przykrości, narażające na za to oszczerstwa, które jednak pewien u je
sz wank ich spokój i honor. imny skutek odnieść musiało, w myśl starej

Na uzasadnienie powyższego twierdzenia jwoiterowslrfej zasady: „Oczerniajcie, zamsze 
można przytoczyć mnóstwo dowodów. Zre- .eoó z tego zostanie".
sztą jest to chyba zbytecznem, bo po do- W  świeżej zaś pamięci mamy rcapafH 
kładniejszej rozwadze każdy z tern zapatry- prasy lewicowej na posła Korfantego, prze-

Oiwarcie ebrad k§8fgr6nOYi. [nmfców, ułożonych w Spaa, w sprawi© rozbro-
3 * jjenia. Wywody marsz. F o c h a  wywarły wi-

Paryż. P. A. T. Wied. B. kor.). Na pierw- doczne na L l o y d z i e  Geor.g.o i innych 
&zcm  ̂ posiedzeniu konferencyi paryskiej o be- | członkach konferencyi wrażenie dodatnie. Gen. 
cnymi byli: Br i and ,  przewodniczący konfe- N o 11 e.t wykazał na podstawie cyfr, że Niem- 
"oncyi, pojterany przez B e rt.h.e.l ota.  cy nie wypełniły swoich zobowiązań w pełnej 
L l o y d  G e o r g e  i C u r z o n  (Anglia), ‘ *
S f o r z a  i hr .  B o n i n  L o n g a  r.e, j*L

kupcom tekstylnym i pytam, jak tam idzie in
teres.

Odpowiada, że bardzo dobrze. Ma wprawdzie 
tylko cząstkę persona"u w sklepie w porówr.a- 

jnu ze stanem przedwojennym i tylko cząstko 
towarów, ale utarg dochodzi niekiedy do setek 
tysięcy dziennie. Towaru jest mało, ale cery 
wysokie i ciągle idą w górę. A rzecz godna u- 

jwag', kto głównie daje targować — nie klasa 
j średnia, nawet nie lndcość miejska, ale 1 u d- 
I n o ś ó w i e j s k a  i nieznaczni ludzie z powia
tów wschodnich.

Zdaje s ę, że wielu ludzi i  powiatów radgra 
ńezny h kupuje we Lwowie chętnie i płaci wy ^
sokie ceny. bo wie, że to same towary wywie- jjmirkiz de la  T o r r e s t a  (Włochy), J a s  pa r 
zie za Zbrucz i sprzeda je na Uk ranie jeszcze p T h o u m i e s  (Belgia), I s c h i i  (Japonia), 
z wielkim zyskiem. Jeśliby była granica nasza jKażda delegaeya przybyła w towarzystwie 
wschodr.la ■wolna, toby w czasie króńrkn Tavó\v (dwóith sekretarzy. Z g-óry było rzeczą posta
wna lazł s ę bez towarów, gdyż wschód rosyj- j aowuoną, że rzeczoznawcy techniczni będą 'mioc., udzrielając Niemcom 
ski potrzebuje wszystkiego. | oprowadzeni dopiero wtedy, Skoro pojawią się

Przejdę do spraw dobroczynnych. T/wów i tu na porzą Îku dziennym sprawy, do których 
tejszy Polski Związek niewiast katolickich go-1 os.ą<lżenia zostali powołani. Po krótkich sło
tni;} e;ę na powrót jeńców naszy h z n ew olij^ch  powitalnych B r i a n d  a i po krótkiem marszałka F o c h a  i W i l s o n a  propoitnjo 
bo’szewi.c,kiej, ale to co samo polskie społeczeń j określeniu porządku dziennego omawiano i dzień 1 maja jako ostatni termin rozwiązania 
stwo czyni dla lilżcirna bidzie swych braci, jest pytanie pierwsze, które właściwie spowodowa- 
stosunkowo drobne w porów-naniu z pomocą, jło zwołanie konferencyi, mianowicie kwest-yę 
jaką nam n osą rozmaite towarzystwa a mery- .rozbrojenia. Zostali wprowadzeni na'sale rzc- 
kańskie. jczoznaw-cy francuscy: Ba r t ho u ,  marsz.

Na pierwrszem miejscu należy postawić rad- Foch,  przewodniczący międzykoalicyjnej ko- 
zwyczajną pomoc, niesliną p-zez Czerwony jmjsjd wojskowej w Wersalu wraz z gen. We y -  
Krzyż amerykański. Akcya ich idzie w grube j gan dom,  jako adiutantem, gen. No l l e t ,  
m liorsy. | przewodniczący komisy i kontrolującej w Ber-

hr. mierze i że starają się dalej uchylać od wyiso- 
j^koteż uania tychże.

Paryż. (E. Expr.). ,,Havasu donosi, nawią
zując do rozpoczęcia się paryskiej konferencyi, 
że wojskowi rzeczoznawcy kodieyi t L je się 
być jednomyślni w sprawie ro.-.brcjen‘a Nlc-

0 dla.
wypełnienia zobowiązań. nr.L:.‘ e'::**'.b w Span  ̂
a dotyczących kwestyi rozbrojenia.

Paryż. P. A. T. Jak slycł rć, spra^frd irće

w.iuiem się zgod/ri. Dowodzi tego —  mię
dzy innemi —  choćby nadzwyczaj niski po
ziom naszego Sejmu, a ponieważ nowe wy
bory zapowiadają może jeszcze większe ro-z- 

-P^tanie haseł demagogicznych, niż wybory 
poprzednie, zachodzi poważne niobezpie-

wodniczącego Komitetu plebiscytowego na 
Górnym Śląs>ku, który tern broni sprawy 
polskiej * narażeniom swego żrek . Czyż 
ta.kże jego. oraz jego pracowników tamtej
szych ma spotkać tekiesamo uznanie? 

Zwłaszcma od pism, które mają pretensje
ćzeństwo. że, jak sceptycy przepowiadają,! do nazwy poważnych organów, trzeba do- 
poziona nowego Sejmu będzie jeszcze niż- magać się więcei rozwagi. Istnieją przecież 
£zy. i sady, fimkcyonuią jeszcze nasze władze, w

W związku z plebiscytem na Górnym (sprawach po-plebi^cytowycb działają rzndo- 
Śiąsku i pracą tam rozwiniętą przez wielu we komisye likwidacyjne.  ̂Ich więc rzoczą 
ludzi polnych prawdziwego poświecenia dla jprzedęwszystklem jest stwierdzanie ewen- 
sprawy polskiej, nie od rzeczy będzie wspo- Jtualnwb nadużyć. Jeżeli zaś takie nadnzy- 
mnieć o jednym minionym już wypadku eia zostań a stwierdzone, należy nzeciw  nim 
z }ilebrscytti na, froncie czeskim, który zna- j wystąpić bezwzględnie, a winnych poddać 
lazł odzew także na łamach prasy. publicznemu ostracyzmowi. Lecz w tvm kie-

Jo&t faktem niezbitym, że w spisko-oraw-1runku nasza opinia publiczna nie Test. nie- 
ekim komitecie plebiscytowym pracowali stetv. dostatecznie wyrobioną. Moralność
ludzie różnych partyi. lub też ludzie ł>ezpar- 
tyjni; którzy poświęcali swoje zdrowie, 
swój czas. naprawdę z zaparciem się i nie
jednokrotnie z narażeniem życia. «zego naj- 
lomszym dowodem fakt, że prof. Wiśmier- 
ski zginał z rąk bojówek czeskich. Mato- 
rvałnie nietylko nie zrobili ci ludzie inte
resu, lecz preeciwmie ponieśli straty, albo 
wiem wykonywując swói zawód mieli pracę 
mniei wyczerpującą, a natomiast bardziej 
rontowi tą*

I jakież uznanie spotkano ich za tę pra
ce? Oto w Nr. 280 „Naprzodu** z końca 
ubioyłeiro roku zrobiono najwybitniejszych 
praieowników plebiscytowych... „przemytni-

nubliczna jest niezawodnie drogocennym 
skarbem, którego pHnie strzedz nałoży. Ale 
nie wolno w jej niby imieniu napadnć na 
ludzi prawych i zasłużonych —  byle trik o 
dogodńć w ten sposób namiętności partyj
nej. Kilka Przytoczonych jaskrawych m v -  
kDdów Świadczy, że u nas. niestety, tak się 
dzieje ze szkodą prawdziwej moralności pu
blicznej.

Mniej zatem zacietrzewienia partyjnego., 
a więcoi umiarkowania w sądach, bo znie
chęci sio wszystkich łudai uczciwych do 
ora cy na, niwie społeczne i. a prawdziwsi 
moralności publicznej wyrządzi się nieobli
czalne szkody. L D.

Listy ze Lwowa.
( 7 Rady miejskiej. — Szkoły wyższe. — Ruch 
w sklepie tekstylnym. — Działalność towarzystw 

amerykańskich).

Lwów, 22 stycznia 1921-
Ostatnie posiedzenwe Rady miejskiej omal nie 

doprowadź ło do ponownej gwałtownej polemi
ki o strajki.

Była dyskusya nad wnioskiem p. Szczyrka z 
klubu socyalistyeznego w sprawie nacisku na 
rząd, aby zmienił sw-cją politykę gospodarczą. 
Rczolucva była długa i wymagała przeredago
wania. Mówcy innych klubów, między innymi 
rektor Thullie z klubu demokr. chrześc., godzi
li się zasadniczo na treść rezolucją! i wniosku, 

nie godzili się na wszystkie szczegóły, po
dane przez wnioskodawcę.

P. Prószyński podniósł, że drożyznę powodu
ją w dużej mierze lekkomyślne strajki robotni
ków. To właśnie mogło wywołać burzę. Ale ca 
szczęście nie było posła Hausnera. Wniosek p. 
Szczyrka po }»rzere<lagowaniu go uchwalono 
jedcogłośnie. Ma zatem prezydyum m a sta we
zwać większe miasta w Polsce na ankietę, n:i 
której będzie narada, jakich użyć środków, aby 
rząd dotychczasową swoją politykę gospodar
cza zmienił.

Dłuższą dyskusyę wywołała również spTawa 
ntwTzen a urzędu rozjemczego najmu. Urząd 
ten narazi miasto na milionowe wydatki, a przy 
chody stąd spodziewane ledwo drobną cząstkę

I tych wydatków pokryją. Na wniosek więc p. 
Philippa z demokr. chrześc. uchwalono wezwa
ne do prozydyum. aby w porozumieniu z inne
mi miastami wniosło do rządu memoryał z żą
daniem znalezienia środków na pokrycie nie
doborów.

Nasze szkoły wyższe są już w pełnym toku 
oprócz weterynaryi, której słuchacze rozjechał 
się celem tłumienia księgosuszu. Na Uniwersy
tet Jana Kazim. wpisało się około 3000 słucha
czy i słuchaczek, na Tocbr. kę około 1500. Na 
Uniwersytecie na niektórych wydziałach mimo 
zastrzeżeń na korzyść tych, co służyli w woj
sku, znalazł się poważny procent młodzieży ży 
dowskiej. Na medycytee jest jej około 50 proc. 
A cóż będzie, gdy bez zastrzeżeń otworzą się 
podwoje uniwersyteckie dla wszystkich bez ró
żnicy? Technika nie budzi pod tym względem 

j obaw, bo źydzr tam się nie cisną. Rusini, nie 
służąc w wojsku polskicm, nie mieli toż praw 
zapisywania się na wykłady uniwersyteckie i 
są tu praw e całkiem ii<ieobeeni.

| Skład profesorów na niektórych wydziałach 
wykazuje szczerby, spowodowane przciiesie- 
n*em się wielu sił tutejszych na uniwersytety 
w Warszawie i Poznaniu. Zato z uczuciem ra
dości miasto powitało pozostanie we Lwowie p. 
Kasprowicza, którego powoływał na katedrę 
profesorską bliższy mu, ze względu na miejsce 
urodzenia, Poznań.

Ale przejdźmy od spraw uniwersyteick ch do 
handlowy h.

I j  Spotkałem się wczoraj z wybitnym tutejszym |

Ob o' ple Towarzystwo Pań Miłosierdzia koń i linie: ze strony Anglii mam. W i l s o n

wickiej; podjęto jo zaś w listopadzie i trwa do |gon. Ma g l i n s e ,  szef sztabu gen.; ze 
tąd. Czerwony Krzyż amer. wyraził życzę*ic ,;Włotrh gen. Ma r i e t t i. Marsz. F o c h

strony
0 - . . ____ ____________  * - h przed-

aby każde poj.ame było uwzględnione. Ręzdz-c jstawił krótko sprawozdanie komisvi wersal- 
lano gotowe ubrań'a i części ubrań da  dzieci; sklej i złożył wyjaśni 
i starszych, a przfdewszy'stkicm materye -- 1 
ubrania, nadto ko- e, chustki i t. p

Oprócz amer. Czerwonego Krzyża należy pod 
nieść działalność rozmaitych innych m:sv<‘ anie

i o) i złożył wyjaśnienia w sprawie obecnej 
caisytnacyl w Niemczech co od woisk i co do 

ich uzbrojenia. Generałowie No l l e t ,  Bi ng-
bam i M a r ie .tt .i po<lali szczegóły co do 
różnych punktów. L l o y d  G e o r g e  i B *r-  

rykańskich, rie wyłączając głośnej Y. M. O. A. t ho'u rozmawiali żywo przy opuszczeniu sali paryskiej „Echo de Paris1* donos, że w
i misyi metodystów. Na t.e dwe ostatnie misy o nosiedz<^L sprawie rozbrojenia Niemiec nie osiągnięto jc-
zwracam nawet specyalną uwagę ze znanych

„Einwohnerwehr".

Plan obrad Rad? p i w  ższs i.

Paiyi. (E. Expr.) „E-bo de Pars** dc:<si. że 
Rada Najwyżs-wi po obradach nad udzieleniem 
pomocy Austnyi i powzięciu pewnych decyzyi, 
poświęci się rozpatrzeń u spraw innych w caetą 
pującym porządku: 1) rozbrojenie Niemiec i od 
szkodowaji:»?», 2) dostawą węgla, 3) międzyna
rodowy system kredytowy, 4) sprawa rosyjsko- 
polska, 6) sprawa plebiscytu v? W.Inie- 6; kwe
sty* uznania państw bałtyckich i kaiikazkiek. 
Ponieważ jednak sprawa rozbrojenia Niemiec 
nie może być załatw ona w ciągu jednego dnia, 
tak jak to przewiduje program ko. fsr*ncyi, 
przeto wątpliwem jest, czy Rada Najwyższa tę 
dzte w stanie załatwić wszystkie sprawy przê  
widziane protrramem obrad.

Paryż. (E. Expr.) W sprawozdaniu z kenfe-

czytelnikom powodów. Przecież tyle razy j*od- 
noeiły się przedew^zystk^ w „Głosie Naro
du" ostrzeżenia co do ich działalności i, rzecz 
oczywisto, nie jest to bez racyl

Atft należy wszvatk;m oddać sprawiedliwość, 
należy być sprawied irym tskż^ wobec Y. M. 
C A. ? misyi metod^rstów. Należy być sprawie
dliwym nietylko ze względu na na^ze rzeczywi 
ste ubóstwo, które nam każe z miłosierdzia bo
gatych Ameryk ar ów korzystać, ale także ze 
wTględu ną nasze zasady chrześcijańskie Nale
ży oceniać ich działalność na podstawie faktów, 
a wystrzegać się docinków i przycinków na 
podstawie uprzedzeń i domysłów.

Co do rm re, to spotykałem się tu także czę
sto z głosam’ krytyki i przestróg wolmc tych 
misyi ale mi nigdy nie podano konkretnych 
dowodów propagandy ant.\ katolirkję^ poprze
stawano jodynie na ogólnikach J domysłach. 
Natom ast od ludzi osobiście mi znanych i za
sługujących na zupełną wiarę

tlsklonis dłup Niemiec de I. nńa,
Paryż. P. A. T. (Biuro Wolffa). Dzisiaj to

czyły się w komisy* głównej Reichstagu obra
dy na/l budżetem ministerstwa spraw zagr. 
Dr S i m o n 8 dał obraa dotychczasowych ro
kowań w sprawie odszkodowań i przedłożył 
powody, które skłoniły rząd niemiecki do zgo
dzenia się na propozycye ustalenia 5-letnieh 
rat rocznych. Zaznaczył następnie, żo Dależy 
oczekiwać ustalenia ogólnej sumy długu we
dług postanowień traktatu pokojowego do 
1 maja b. r. Możnaby z tego żądania zrezy
gnować, gdyby Niemcy poprzednio porozumia
ły się ze swoimi przeciwnikami co do ułatwień. 
W sprawie tych ułatwień zaczęto nawet obra
dować w Brukseli.. Jeżeli nic przyjdzie do po- 
rznmienia w sprawie wydatności gosjmdarczej 
Niemiec, wówczas trzeba będzie pozostać przy 
ustaleniu długu ogólnego aż do dnia 1 maja 

s uguiąeyeh na zupę ną w^ rę słyszałem wiole i^  r>ł ponieważ rząd niemiecki wybiera raczej 
wia/ectw, stwmn ^ 0 te wolę i szla-.tegoroczny dyktat, zamiast zobowiązań nie da-

'•het™ ucz,,™ n pnyMłefaiyeh do owyeh mi- jąCT,h ,=, ^petnid. 
syj amerykańskich. Czynu on dobrze żołnie- Vwvnia« rv. r .
rzom na.szym i ludności cywilnej, nie robiąc ża
dnej propagandy przeciw wierze i uczuciom ka 
toli^kira.

W oeta tmk h czadach w pewny eh kołach zro
biło wraże:1 ie otwarcie przez mkyę metody
stów przytul-aka dla naszej młodz eży szkół 
średnich, jakby patronaż jK>łączony z wydawa
niem obiadów i odżywianiem. Otóż na cż/le tej 
opieki misya metodystów postaw ła jednego z 
«aszAxh dyrektorów szkół średnich, człowinka 
starszego i wypróbowanego, dobrze znanego z 
zasad katolickich. Niema wiec, najmn ejszego 
powodu do obaw o zdrowie duchów© naszej 
młodzieży katolickiej.

Wapommam o tern nie dlatego, abym ehrał 
usyp;ać czujność naszą katolieką, a’e dlatego, 
aby być sprawiedliwym wobec naszych dzisiej
szych dobrodziejów i naśladować :cih ofiarność 
i zmysł organizacyjny. Czuwać nam należy 
ale za tak obfite dowody amerykańskiej ofiar
ności i humaniternośo^ należy Amerykanom, 
bez względu na mh przynależność kościelną' 
także z naszej strony Baczerą wdzięczność i 
cześć. SOK.

Zjazd Rady dzielnicowej p isk. 
stronnictwa chrześc. demokracji.

Jak to już pokrótc© donieśliśmy, odbyf się 
w pon edziałek dnia 24 bm. w Krakowie zjazd 
Rady dzielnicowej Pols. Stronnictwa Chrześci
jańskiej Demokracyi. W  zjeździć brali udział

Medyolan. (E. Expr.). „Seoolo“ dowdaduje 
się z Paryża, że B r i a n d  zażąda ustalenia 
i>stattecznej sumy za szkody, wyrządzone przez 
Niemcy, lecz nie kwroty, mającej określić wy
sokość długu Niemiec. Ta ostatnia bowiem ma 
być ustalona dopiero z biegłem lat i to w wy
sokości nieco może niższej od nalcźytośei za 
szkody, aczkolwiek właściwie Niemcy zobo
wiązane są moralnie do pokrycia całej szkody.

Referaty wojskowych przedstawicieli 
Francyi.

szcze zupełnej zgody. Lloyd George po wysłu
chali u rzeczoznawców wojskowych zapropono
wał użycie metody, stosowanej w Spaa i prze
słuchanie zastępców Niemiec. Po długiej deba
cie zgodziła się konfereneya powierzyć rzeczo
znawcom wojskowym sporządzone nowych-.pro 
jektów w ciągu przedpołudnia tak, aby popo
łudniu można rozpocząć debatę md tą kwestyą 
na nowo. Podczas tych przygotowań rzeczo
znawców Rada Najwyższa zajęła ?:ę przedpo
łudniom propozycyami hr. Sforzy w s^uawic roz 
naczliwcgo położenia Austryi.

KOKIETOWANIE WŁOCH.
Berlin. (E. Expr.) Z ckazyi przybycie do P :.r 

lina włoskiego posła F r a s s a t l  wita rrasa 
niemiecka przybycie posła togo, juk© fakt o 
specyafiK/m zr.aczenhi zaznaczaj«ąc, że przyby
wa on do Rorlira właśnie w bardzo pownźn- j 
chwili. Zdane Włoch w chwili obc^cj zaważy 
silnie na konferencyi paryskiej, od której zale
ży przyszłość Europy.

REDUKCYA URZĘDNIKÓW.
Paryż. (East Erpress). Według doo’esiema 

„Tem }«“ , zażądała większość francuskiego ga
binetu i Izba deputowanych zredukowania oie 
mieokiego stanu urzędniczego do stanu poko
jowa ego. Na konferencyi w7 nrcisteretwie spraw 
zagT. oświadczył min. S i mons .  że powodem 
tego zwiększenia liczby urzędników jest wzmo
żona praca, Bpow/odowana przez traktat poko
jowy (V).

Anglia grozi konfiskatą własnsśsi 
Riemieskiei.

Londyn. P. A. T. W  ed. Biuro koreep. „Eyo- 
Paryź. P. A. T. (Wied. B. kor.). Marsz. F o c h  jning Nevs“ donosi, że Wielka Brytania uwiado 

przedstawił dzisiaj przed południem konferen-' miła Niemcy, że zamierza skorzystać z prawa 
cyi międzykoalicyjnej fakta, stwierdzone przez t konfiskaty własności niemieckiej, jeżeliby Ni cm 
koinisyę między koalicyjną, podnosząc niewy-icy nie wykonały warunków komisy i regiara- 
konanie lub opóźnienie przeprowadzenia wa-1 cyjnej.

Po tyeb dwóch niejako programowych refe
ratach nastąpiły referaty dotyczące wewnętrz
nej orgaiiizacyi dtiolnkowej Strcim ctwa Clirz. 
Dem. P. red. P n c h a ł k a  przedłożył ztatui i 
regulamin Stronnictwa. Zasady statutu i regu-

Pierwszy referat na temat „Obecna sytuacya 
oolityczna" wygłosił p. rnż. M i a n o w s k i  z 
Krakowa. Referent scharakteryzował stosunki 
panujące dzTś w naszem państwie, poddał oce
nie system rządów w Po’ece oraz przedstawił
stanowisko Pols. Stron® ctwa Clirześc. Dem. lamiDU zjazd zaakceptował a dla ostateewiegoi 
wobec dzisiejszych zagadnień. Uzupełnieniem ich opracowań a wybrał komitet redakcyjny,
niejako wywodów p. inż. Mianowskiego były do którego powtdał pp. Holek.se, ks. Kasprzy;
sprawozdan a przedkładano przez delegatów z ka, ks. Piwowarczyka i Puchatkę.
poszczególnych powiatów. Sprawozdania te we .0  organizacyi Stronnictwa, pracy jego w naj 
właściwem świetle oddały obraz dzLsiejszyeh bliższej dobie oraz o sekretarya ie partyjnym
stosunków politycznych i społeczno-gospodar- mówił ks. red. K a s p r z y k ,  a o prasę partyj-

  czych w kraju, a zarazem były wskazówkami,; nej ks. prof. P i w o w a r c z y k .  Obaj rcle-rcnci
delegaci z Małopolskr zachodniej, z ziemi Cie- i jakiem wpływami cieszy się Stronnictwo CŁtz. przedłożyli szereg r*2Ł0łticyi, uekwa1cnych pr^y 
szyńskiej oraz z Zagłębia dąbrowiecko-sosno- Dem. i jaka je jeszcze czeka praca. j końcu zjazdu.
wieekiego w liczbie przeszło 50 osób, reprezen-1 Wytyczne dla tej przyszłej pracy zawierał j Nastąpiły potem wybory zarządu d ’eP fe 
tujących 19 powiatów.

Zagaił zjazd dotychczasowy pr©2es 
etwa w Małopolsce p. redaktor H o l
Przewodniczącym zjazdu wybrany został p. inż. jd^m politycznym, gospodarczym i społecznym, wybrani zostali pip.: A  d e ! ni o. n —- Kraków.
A d o l m a n  z Krakowa, sekretarzem p. Karol Dotknął polityki zagranicznej, a w szerokiej C z e c h —  Kraków, Ewa H a H er 0 w n ;* - -
M a r t  I n e k  z Oicszyna. j mierze omówił działalność wewnątr* państwa. Skawina, H a n k e  —  Kwików, ks. Ku-
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g n r z y k  — Kiąi*ów, K o n .  c s ny  —  ±'rzt> 
myśl, K o s a r z  — BLstko, dr. Ł a s z c z y  ń- 
s k i —  Sosnowiec, ks. Macka,  y — Jabłon
ka, M a r i i  n e k — Cieszyn, ks. Mą c z y ń -  
s k i —  Biała. M i a n o w s k i  — Kraków, 
O k o ń s k i  — W elkzka, P a e h o ó s k i  — 
Kraków, ks. P i w o w a r c z y k  —  Kraków, 
Pu c n a łk a  — Kraków, R o k o s z  —  Kra
ków, ks. Sue h oń —  Trzebi ma. Wybrani człon 
ko wie Zarządu dzielnicowego mają prawo ko- 
optaeyi. Zarząd powyższy jest tymczasowy ai  
do Zjazdu dzieła'cowcgo.

Z pośród zgłoszonych wniosków, nad który
mi przeprowadzono szczegółową dyskusję, u- 
chwalono następujące:

1. Rada dzielnicowa Pols. Stronnictwa Chrz o 
śeijańskiej Demokracji uznaje jednolitą orga- 
nzacyę chrześcijańsko-daraokratycznych żywio 
jów w Polsce, których wyrazem jest Rada na
czelna z siedzibą w Warszawie, a klub chrz9- 
ś ujańsko-r arodowego Stronnictwa Robctmcze- 
g-> w Sejmie.

Rada dzielnicowa wyraża życzenie, by klub 
sejmowy zm onil nazwę i nazwał się Związkiem 
posłów chrześcijańsko-demokratycznych. Rada 
dzielnicowa wyraża życzenie, by trój dzielnico
wy Zjazd Chrześcijańskiej Demokracji mógł się 
Odbyć już po śwętach Wielkanocnych, 3 i 4 
kwietnia i by nakoniec dokonał zupełnej kon- 
sołidacyę żywiołów chrzęści jańsko-demokratycz 
nych i wytworzy! jednolity, zrezależny od ża
dnych pos' ror>?î eh wpływów obóz chrzęści jań- 
eko-spoleczny.

2. Rada dzielnico . a Pols. Stronnictwa Chrz. 
Dem. uchwala: W  odrodzonej Polsce lud nieu
świadomiony i cm rny pod względem narodo
wym łatwo pada ofiarą niesumiennej agitacyi 
żywiołów radykalnych. Z tego powodu wzywa
my do podjęcia jak n&jusTniejszej pracy oświa 
towej. Szczególniej na1e/y prowadzić wytężoną 
pracę wśród kobiet, gdzie już prowadzą robotę 
sor-yaPści.

3. Rada dzielnicowa Pols. Stronnictwa Chrz. 
Dem. wdzi z zadowoleniem rozwój chrzrócijaó 
skicli związków zawodowych i poleca użyczać 
tym związkom wszelkiego poparcia.

4. Rada dzielnicowa Pole. Stronnic twa Clirz. 
Dem. wzywa Zarząd dziełu’cowy, by w najbliż
szych tygodniach urządzi! konferencje powia
towe w poszczególnych powiatach.

5. Rada dzielnicowa Pols. Stronnictwa Chrz. 
Dem. potępia próby podjęte przez nieodpowie
dzialnych działaczy Narodowej Demokracyi, 
zmierzające do rozbijania chrześcijańskich zw ą 
zków robotniczych na terenie okręgu bielsko- 
bialskiego. Gdyby te jątrzon a miały się powtó 
rzyć, FoAłrie Stronnic iwo Chrzęść. Dem. podej
mie -narzuconą mu walkę.

C. Delegaci, uczestniczący w posiedzeniu Ra
dy dzie>n'cowej Pols. Stronnictwa Chrz. Dem. 
uznając ogrom-rą doniosłość prasy chrześoijafi- 
sko-demnkratyez-ccj w ruchu Stronnictwa, zo
bowiązują się:

a> wzmocnić fundusze „Polskiej Spółki pra- 
sowej“  przez zakupno udziałów i jednanie 
nowych udziałowców między zwolennikami 
Stronnictwa;

b) spowodować wszelkiego rodzaju instytu
cje chrześeijańsko-demokratyezjLa, by również 
do Spółk' przystąpiły;

c) starać się o powiększenie funduszu wyda
wniczego prasy chrześcijańsko-demokratycznej 
przez urządzanie składek -na listy składkowe.

T. Rada dziólrdeowa Pols. Stronnictwa Chrz. 
Dem. zwraca s ę do Związku śląskich katoli
ków w Cieszynie z propozycją, by wobec zmie
nianych na Śląsku warurków politycznych po
łączył s‘ę z Pols. Stronnictwem Ch-rz. Dem.

Po uchwaleniu powyższych rezolucyi, przewo 
dnicząoy p. AdcTman zamknął obrady.

I & H O N I K & o
Kraków, 26 stycznia.

UJARZMIONE PRZEDWIOŚNIE. Przez wczo
rajszy dz cń lął jeszcze silny wicher, który, wo
bec względnie niskiej temperatury, do 2* C., 
przejmował do kości. &nkg pokrył cienką war
stewką ulice i chodniki, zaskorup'ale w obję
ciach wzmagającego sie mrozu. Wieczorem

wiatr ucichnął, wypogodzone t£ebo zaiskrzyło ] W  SPRAWIE UBEZPIECZENIA1 EMERY- j żel (Piast) wiecami nawskróś demagogicznymi. fc-ller (młodszy) ćwierć miliona funtów; szterlia- 
się miliardem gwiazd, a barometr wskazywał j TALNEGO URZĘDNIKÓW PRYW. dowiadu- i Nic tum nie posłyszał chłop o swych obowią-j gów na biedne dzieci Europy.
5« c. łb-zedwiośnie uległo zdaje się twazdym' jemy się, iż prezes Krajowego Zakładu pensyj- j zkach względem Ojczyzny, ale wręcz przeć wrcie  ♦

' nogo, dyrektor Polskiego Baroku krajowego, p. utwierdź?# się jouo w stanowych apetytach 
J. Padewski, interweniował przód kilku dnami I i bucie kastowej, gorszej od wszelkiej najbar- 
w Ministerstwie pracy i opieki społecznej w i dziej szlacheckiej, jaką nam przekazała lii- 

m ll l la d u e g o  i  Mgriebem ś. p. Władysława Warszawie, gdde otrzymał sapewmorfe, te■ storya. M.
ŻeleAskiego, zawiązał si<j komitet, który nłożył projekt noweli do dotychczasowej austrya-1 RZESZOWSKIE KW IATKI. Z Rzeszowa do-

rządc-m zimy.
PROGRAM POGRZEBU Ś. P. WŁADYSŁA

WA ŻELEŃSKIEGO. Celem ulożeroia progra-

dukt pogrzebowy ulicami: Wolską, św. Annv,; przedłożony do uchwalenia Sejmowi'. 
Rynkiem (C-D, A-B). Szpitalną, pTTed teatr J u l1 "  ’

- Zawladceslesin 1 keaana&afy,
NA PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI zebrano za 

inicjatywą Dra Ignacego Smyczyiiskiego na 
Opłatku w Tow. mieszcz. „Gwiazdka** w Prze
worsku, kwotę 1400 Mp.

ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOW. WŁAŚC, 
się w niedzielę S0b.ra, 
rolniczego przy pL Szeze- 

, następującym porządkiem dzion- 
codzaemiio po swego zastępcę, uym: 1) Objaśnienie ustawy o ochronie lokatorów; 

O POWRÓT JEŃCÓW Z NIEWOLI B OLS ZE- W ten sposób ks. W. przez dwa dni zaopatry- 'popow ych  p ę d a t k a ^ _________

foniczna

mówców, S ^ ™ a - S t ^ ' c ó l i ^  i .^ców  d w a r t e k ^ b lk jo  godc. j na, rfe ’ kont J*« W  chorąży G. |7 O gO TO  S &
prezesa Tow muzycznego i prof. Dra Zdzisława 5 po poL posiedzenie w gali konferencyjnej mar ( (żyd) oswianczyi źe „jeżeli ̂  ks ądz  ̂eh co odwie-; Mujseum pr2emysł. im. Dra A. Baranieckiego od- 
TacMmeckiego który przemówi* imieniem ' g śtratu krakowskiego, z następującym porzad- • dzać chorych, niech przyjdzie na piechotę". Za-1 c-zyt prof. Czesława EiMobrzeskiego p. t: ,0 ener̂  
wszystkich A tytucyi muzycznych Krakowa j ^ m  dziennym: 1 Zagajenie; 2. referat o do-PJtnJmy więc, kto rcądz! szp&dem, polskie ^ * ^ AR8raEt| -
(Konserwatoryum, Instyt.ut muaycaiy, Zwią- j tyciieaaeowej aJceyi Kormtetn dla powrotu; dowóditwo, ray_ jafcai jemolnraka wedeta? ^LEÓARSKIEM
zek muzyków, Tow. operowe, Tow. oratoryjne jeńców, oraz plamę działaima na najbliższą | Gzekamy wyjaśnienia, a w braku tegoż, zmu- - - - .....................
i Zwązek muzyczroo- pedagogiczny). Obie ino- i przyszłość; 3. dyskusja; 4. wybór członków szem będziemy pukać głośna ej. 
wy będą wygłoszone przed domem, w którym Komitotu głównego i poszczególnych jego Druga rzecz. Rzeszów posiada piękne Kasy

no, ozdo-biono figurą M. Bosrkfoj Częstochaw-

ezorem posiedzenie naukowe, na którera doe. Dr 
Brudzeweki wygłosi odczyt p. t  dfar/gd wzroko-' 
wy zwierząt wyższych".

' mieszkał Zmarły.. Chór „Echa“ odśpiewa przed, sekcys, , . . _ _  . . .
! domem zmarłego i na cmentarzu stosowne pie-| W  SPRAWIE POWROTU UCHODŹCÓW 1 K^ ie *ydri wyprawiają bale.
śni Reprezentant miasta, wobec złożeniu już Z RGSYI. Celem ułatwienia powrotu Polaków W murze a rcuowa Korony Polskiej, a tuż Jojne

pamięci zmarłego przez Radę miejską. z Rosy i. którzy tam przebywają jako wygnaó- 
•siedzeniu poniedz*ałkowem, nie będzie. cy, uchodźcy lub emigranci, winni krew®i tych

że, zamioszkali w Krakowie, podać możliwie

! hołdu
na posiedzeniu 
prze*nawud rr czasie pogrzebu.

z Surcią uwijają sę w tanecznych podrygach 
jeszcze, wtedy, gdy w tyra domu leży martwe

% teatrów krakewsk»ea.
KAMIŃSKI W ^BAGATELI". Dziś, w>e środę 26 

b. ił , po raz 6-sty „Mandaryn Wa“ z Kamińskim 
w roli tytułowej. Mistrzowska gra artysty w roił

Wc c**artek 27 b. d  o godź. 10 p n ***
c/ało nauczycielki, córki dozorcy. Czy niema mandaryna wzbudza gorące oklask! wy-

! ■ j . pełnionej zawsze po brzegi widowni.

południom odbędzie się w kościele Maryaćkm j datę i m ejsce urodzenia, roligię, stan i za- 
uroczyete nabożeństwo żalolme, urządzone sta- j wiejoce dłuższego pobytu w Polsce przed 

1 raniem gminy ra. Krakowa. Ceicbrantcuu bedzio | do Roey:, dowoidy obywatelstwa
: ks. prałat Wądolny. W czaftie nabożeństwa chór polskiego i przynależności do którejś z gmin 
IT ow. operowego i „Ecba“ , oraz orkiestra sym
foniczna Zwązku muzyków, pod dyrekcyą 
Bolesława Walewskiego, wykonają szereg li
tworów Chopina. Moniuszki .i Żeleńskiego. Pre-

Doczekamy się, źe żydoetwo będzie wyprawiać 
harce na naszych grobach.

Z TAJEMNIC CUKROWNI W PRZEWOR
SKU. Piszą do nas: Wszyscy z niecierpliwością

polskich, miejscowość, gd<zi-e się dana osoba; oozokują cukru z Przeworska. Tymczasem, co 
obecnie znajduje, oraz czy pozostaje na stopie ( dzioje? Nim wagon wąskotorowej „dynó- 
wolnej, czy tej jest internowaną. Wskazaniem wiki“  zajdzie do cukrowni, każdy napełni swói
jest również dołączenie fotografii. Zgłoszenia

zydyura miasta zaprasza obywatelstwo krakow-, wnosić na p śmie do Wydziału Opieki
skie do wzięcia jak najliczniejszego udzału w 
pogrzebie 1 nabożeństwie.

Na ręce wdowy po ś. pL Władysławie Żeleń
skim złożono następująco Łondolencye: Pre-
zydyuui miasta Krakowa, grono profesorów 
Konserwatoryum, prezydyiun Tow. muzyczne
go, Instytut muzyczny, Związek muzyków pol
skich, Tow. operowe, Związek muzyczno-peda- j  ̂J^^wnty wydadzą od czwartku 27 b. 
gogiezroy, oraz wielo oecbistości zo sfer arty-l ^  grj^ ku kukurudzianego, w ceni(

społecznej magstratu, pL WW. Świętych L 1, 
II pię<tro.

Zwraca się uwagę, że osoby zamieszkałe ca 
prowincji, wlany zgłoszenia skierowywać da 
Odnośnych starostw.

GRYSIK KUKURUDZIANY. Miejski Biuro

worek burakami hTo w noc, lecz w biały dzień! 
Wszyscy na to patrzą i nikt się ive dziw', ani 
gorszy, że wozy przychodzą do połowy t* 
żnfone. W cukTowmi zaś bur alei gn”  
a wtajemniczeni twierdza, że v oddem szczę
ściem bfvlzTe, j^Arvb* 7, r* a czwarta cześć oca
leje, gdyż na uruchomienie kampanii jeszcze się 
nie zanosi. Dyrekcyą niewiele sobie z tego ro-

OPERETKA W ,„N O W OŚCIACH*. Najbliższą 
prem‘erą teatru „Nowości44 będzie piękna operetka 
Lehara „Miłość cygańska44. We środę .Szalona 
hrabianka*4, & we czwartek po raz 28 „Dziewczę 
z Holandyi**.

stycznych. | ^4P* M  ̂ m  odłączeniem 114 odcinka mącz-
ODPOWIEDŹ Z O. ŚLĄSKA NA ŻYCZENIA i ^^D^acy i  chlebowej.

KRAKOWA. W  odpowiedzi na życzenia nowo- WALKI Z LICHWĄ skaza!
, , __ IWojzesza Kratza. piekarza, zamjeszkałwro przv ul.

rocme zo (trony prazydyran m. Krakowa, pnó-iJUlwarrjsM#} 22, za wypl«k pieczaro pozaW  
słane Polskim Komitetom plebiscytowym, araa | tyngentowego bez seawolenia, na grzywnę 5000 
zarządom miast na G. Śląsku, otrzymuje obe-‘Mp. lub 10 dni arRpztu. kupra zaś Natana Hcublu-
onfe prezydyum podziękowania i zapewn*en?a j ^  V™?- «L Stnulom 8, za sprzedaż pbitr.a po 

. , 1 ‘ , ,  . . . . .. wygórowanych eenaeh, na grzywnę 10.000 Mp. łubniezłomnej wiary, że rok bieżący stanie się dla ' .;e?in5 arAf?ytlu b * *
lodu górnośląskiego rokiem wyzwolema, a dla | POŻAR.* W nocy * 24 na 25 b. m. wybuchł pożar 
Całej Polski zrealizowaniem upragnionego cołu I w sutorynach btidimku Dyrekcyi kolejowej, słu- 
zjednoczeroia ziem połsldch. jżących za skład starych ̂  aktów. Wezwana straż

i pożarna zabrana się energicz-nte do akcyi ratunko- 
HANDLOWCY GÓRNOŚLAcSOY przybyli: wej, co jednakże ntrndniał jej ogromnie brak 

wczoraj —  wedle zapowiedzi —  do Krakowa,'wody. Po trzech godzinach pożar zlokalizowano. 
gdz:e zabawią przez 4 dni jako goście Krak.
Związku handlowców i Tow. kresów zachód.
Powitanie odbyło się w siedzibie Związku han
dlowców przy id. Smoleńsk, a w dn u dzisiej
szym goście zwiedzać będą miasto. Wieczorem

aprowlzacyjne zawiadanra, że sklepy rejonowe j  bi: Nie będzie cukru —  pozostaną inne przetwo
ru. po | ry, które w wolnym handlu pokryją straty. Co 

cenie po 33 i l u d n o ś ć ,  co tam państwo, co tam poboźroe

Wszystkie akta spłonęły. Przyczyna pożaru nie
sprawdzona.

Z Polski i ze Świata.
UROCZYSTOŚCI NARODOWE W  BYDGO- 

Tow. kresów zachodnich wydaje na cześć gości SZCZY. Pierwszą rocawsiĉ  oswobodzema Byd- 
raut w salach , Grand Hotelu**. | goszczy z niewola pruskiej 5 wkroczenia wojsk

POSIEDZENIE KOŁA KS. KS. PREFEK- i polskich, obchodziła Bydgwzcz wiegdaj bar- 
TÓW (dbydwn sekcji) odbędzie sę dzisiaj, we Jio uroczyście. Wszy&1 kie gmachy i domy by-
środe 26 b. m., o godz. 5 po poŁ w Seraimryurn 
naucz, męskiem.

LEKARZE SZKOLNI. W łroukursie na posa
dy lekarzy szkolnych w szkołach średnich, prze
dłużonym przez Radę szkokią kraj. do końca 
b. m., mogą uczestniczyć także lekarze, pozo
stający w służbie komunalnej, jak również le
karze, odbijający jeszoze na razie służbę woj
skową. Podania należy wnosić do Rady szkol
nej krajowej we Lwowie.

Kurs przygotowawczy dla kandydatów na 
lekarzy szkolnych odbędzie się, staraniem Ra
dy szkolnej kraj., w (najbliższym czasie w Kra
kowie, jożoli zgłosi s’ę dostateczna liczba od
powiednich kandydatów. Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje prof. Dr Ciechanowski (Kra-kó-y 9, 
ul. Płuczki 28).

ły bogato udekorowane, a we wszystkich ko-

Repcrtea? teatru nie], ho. J. Słewackkg*.
Środa 26 b. m.: „Bctleem polskie** Rydla»_ 
Czwartek 27 b. m.: Bal artystów.
Piątek 28 b. m.: „Orlątko** Rostanda.
Sobota 29 b. m.: (Nowość) „Amazonka** BafailPa. 
Niedziela 80 b. m.: O godz. 11 rano Koncert

- ’ nr\’a. I symfoniczny; po południu ,.Botleom“ Rydla: wio-
- p e> czorem ,g\mazonka‘‘ BatailTa.

Repertuar Teaku Powesechsego.
Środa 28 b. m.: „Lalka**.
Czwartek 27 b. m.: „Mąż z grzeczności**.
Piątek 28 b. m.: „Major ułanów**.

Sobota 29 b. m.: Po pot. „Intryga i raiłość“ 
(dla młodzieży szkolnej), wiecz. „Major ułanów44.

Niedziela 30 b. nu: Po pot „Za dawnych dobrych 
czasów*4, wieczorem „Mąż z grzeczności**.

Repertuar „Bagateli*.
Środa 28 b. „Mandaryn Wu“. (Występ K.

Dywidendy zo-życzeń a zgłodniałych rzesz! 
staną uratowano, a to grunt!

TRZY WYROKI ŚMIERCI NA BANDYTÓW.
Przed sądom doraźnym w© Lwowie odbyła się Kamińskiegob
rozprawa przeciw trzem bandytom, którzy wj Czwartek 27 b. nu: „Mandaryn Wu‘l  Występ 
nocy 16 b. nu dokonali zamachu morderczego w  a „  ^
na osob:e wdowy po bogatym kupcu, p. Lizer-,^ Umińskiego.™*1 1̂ aR̂ ^ryn u * ' 7* ^
maroowej, zamieszkałej przy uL Łyozakowekłej

Repertuar „Nuwoiel*.
Środa 28 b. nu ^zalona hrabianka*. 
Czwartek 27 b. nu: „Dziewczę z Hola.i.dyFY 
Piątek 28 b. nu „Szalona hrabiaroka*4.

Nauka, literatura, sztuka.

i obrabowaS następnie jej mieszkanie z gotówki 
i kosztowności. Wszystkich trzech, mianowicie:
24-lefnicgo Michała Fedoryka, czdadroaka ślu
sarskiego, 20-letniego Władysława Katarzyń
skiego, pomocnika handlowego, oraz 24-1 etui ego 
Herea Junga, skazano na śmierć. W trzy go
dziny p© wyroku nadeszło ułaskawienia dla 
Katarzyńskiego, zaś Fedoryka i Jung* rozstrze- DR WIKTOR HAHN, prof. Un. Jag.: ..Sta- 
lano na dziedzińcu więzienia. sfeław ŻóSdewsld w poezyi polskiej**. 1620—

BURZA WE LWOWIE. Ouegda] po południu 1920. Poznań—Warszawa. Nakład księgarni św. 
(nawiedzała Lwów szalona wichura, podczas: Wojdeeha. 8*. 8tr. 80
której pojawły cię na niebie błyskawice | Pamięć zasłużonych mężów w narodzie prze- 
i gramoty. Grzmoty były tak silne, ie zrobiło bazuje potomności historya, obok niej spełnia 
to wrażenie, jak gdyby pioruny uderzyły. itosumo zadane w niemałej mierze także poe- 

ZGON NIEMIECKIEGO UCZONEGO. Byty zya. Kiedyśmy medawno zwracali myśli ku Oe-
, . . dyrektor ofcserw&toryura astronomicznego w . córze, kiedy mieliśmy na myśli im ę nieśnder-

<7 larT ’ • 8!̂ , uroctys e nabożeństwa, j 1^ ] , ; ^  prof. WiUhelm Foerster, zmarł w wieku Dlnego hetmana, nasuwało się pytanie, w jald 
Z PILOTA. jm ą  do vm: KMyz* .drowo ')at ;spC)f,ób zneh^ak poozj-a polska wobec tak

j trrezwo mySących obywateli zei wlnmirauem rocKFELLER DLA DZIECI EUROPY. Jak' w-znoslcj, prawdziwie Świetlanej postaci w d-.io-
dowiedru! się, źe mieiscowe „Towarzystwo \A     .  Xt   t i t t u • i S o i -   ̂ i •  ̂ /
kasynowe“ ,I5^ace ma fi2 członków tylko 2 człon- dono“ *  * ^ * 8 °  Jarku’  d « ^ ł Rook- Sztac powyższy odpow.ada na to
ków neutralnych, wybrało na stanowisko go
spodarza Kasyna żyda Menkesa. N> znalazł się
godniejszy I odpowiedniejszy między sześć- j IJJ^ 1 5
dziesięciu pobrkimi członkami, a może stało się 
to tylko w imitę zasady: . nic bez żyda!“

A  jaiką strawą karmić s‘ę zamierza w nowym 
roku pracy na^ze Kasyno? Oto na liście przed
płaty widnieją publikacje takie, jak: „Robo
tnik*4, „Przyjaciel44, „Bocian*’. Chyba dość—

To w mieście.
A  wieś „uśvra<]amia“ i „podraosi** poseł Krę-

: :  K I K O  L U B I C Z BB
BI u l »

SaRIkc tfnl film, ennuly na tła bah&tarskkti waiH
s p. U

„BOHATERSTWO SKAUTA POLSKIEGO W ’
Sztuka ta przyjętą została entuzjastycznie przez P. T . Publiczność 
i prasę Krakowską. Ponadto: „T a m  na błoniu błyszczy kw iec ie

film ow a do piosenki ułańskiej.

'ak rj>.vnież 
* ilu.\iracya

Z za kulis sprawy polskiej 
w czasie wielkiej wojny.

Pokój brzeski.

Wśród projektów polskich ze strony 
Austryi pojawia się po proklamacyi z 5 li- 
sbopada 1010 r. w coraz innej formie t. zw. 
austro- polski o rozwiązanie. Porządek w ogó
le projektów polskk-h jest taki: 1) anstro- 
polskio rozwiązanie w formie trializinu, któ
ro upadło przez opór Niemiec i Węgier; 
2) projekt niemiecki samodzielnego —  na 
papierze —  państwa polskiego, wcielony w 
akty z 5 listopada 1916 r.; 3) projekt z zi
my 1910/17 r. austro-polskiego rozwiązania 
i-irzez powołanie na regenta tego państwa 
polskiego Karola Stefana; 4) projekt hr. 
Czernina odstąpienia państwa polskiego 
wraz z Galieyą Niemcom, za którym po
szedł 5) projekt austro-połskiego rozwią
zania z końca roku 1917, polegający na 
tom, by państwo polskie, połączyć unią oso
bistą z Austrya, tak więc-, by królem poi 
skim z^ ta ł cesarz Karol. Tego projektu —  
jak świadczy Helfferieh —  Niemcy nie od
rzuciły a limine, ale czyniły zast-zeżenia. 
Austrya :ormnłowTała go tak, iż żądała tak
że gospodarczego i celnego połączenia 
z Austrya, co nie odpowiadało zapatrywa
niom niemieckim; nie mówd atoli bliżej 
Helfferieh. pod jakimi warunkami Niemcy 
gw lzily się na ten program, w szczególno
ści., by zabezpieczyć swoje interesy, których 
t,nie można było lekką ręką na bok usu

wać!“  O tem dowiadujemy się za to od hr. 
Czernina: Niemcy żądały przedewszystkiem 
„regulacji granic*4 zo strony Polski, i  co
raz to dale j szły pod tym względom, a opór 
Ludendorffa, od którego to żądania wycho
dziły, był nie do pokonania. Lecz nie ograr 
niezały się Niemcy tylko do żądań teryto- 
ryałnej natury; nadto stawiały one jako 
warunek zgody na austro-polskio rozwiąza
nie: 1) zdławienia (Nioderbałtung) polskie
go przemysłu, 2) współwłasności kolei i do
men, oraz 3) przejęcia przez Polskę części 
długu wojennego. Tyłiko tyle!

Rokowania trwały, gdy tymczasem przy
szło do układów o pokój w  Brześciu. I ten 
nowy program rozwdnął hr. Czernin —  
nie ostatni zresztą program austryacki. 
Z pamiętników hr, Czeniina można uzupeł
nić dotychczasowe wiadomości o tem, co 
się w Brześciu i w związku z Brześciem 
działo, w  dość wydatny sposób, choć oczy
wiście świadectwo hr. Czernina trzeba przyj
mować z należytą ostrożnością.

Jak wiadomo, reprezentanci rządu pol
skiego nie zostali do rokowań dopuszcze
ni. Czernin tak to przedstawia. Toczyły się 
spory od początku rokowań, czy ustano
wione w krajach okupowanych władze 
ustawodawcze mogą przemawiać w  ich 
imieniu, czemu Rosyanie przeczyli. Niespo
dziewanie Trocki w ostrej mowie powie
dział (11 stycznia 1918), iż gdyby Niemcy 
i Austrya byli honorowi (ehr!ich), toby do
puścili reprezentantów Polski, Knrlandyi 
i L itw y do Brześcia. Na to odpowiedziano 
mu, że państwa centralne godzą się na to,

\z dodatkiem, iż zapatrywanie tych repre- 
‘zentantów będzie też wiążąco dla nich. Tro- 
«eM, który na to nie był przygotowany, za
żądał przerwy dla narady ze swoją dolega- 
cyą. Pieze Czernin w notatkach w Brześciu 
czynionych: „Sądzę, iż Trocki nie będzie ro
bi! trudności. Gdyby Polaków sprowadzono, 
byłoby to rzeczą korzystną. Trudność w 
tem leży, ż© także Niemcy woleliby, by nie 
było Polaków, bo znają ich anty pruskie 
usposobienie**. Dostatecznie to tej sprawy 
nie wyjaśnia.

Zgodę swoją na odstąpienie Chełmszczy
zny Ukuaiińe i na podział Galicji na część 
polską i ruską tłomaczy hr. Czernin szero
ko i długo tem, że był w przymusowera po
łożeniu wobec rozpaczliwego położenia go
spodarczego Austryi, gdyż tylko pod tym 
warunkiem mógł zawrzeć pokój i dostać 
zboże z Ukrainy. W  urzędowem sprawozda
niu z obrad w Brześciu, które dołącza do 
pamiętników, pisze, iż ukraińska delegacja 
„żądała z wykluczeniem wszelkiego poro
zumiewania się z przedstawicielami polski
mi przyznania sobie całej Ziemi chełmskiej, 
a nieco w obsłonkach odstąpienia Galicyi 
Wschodniej i ukraińskich te ryt ary ów w 
północno-wschodnich Węgrzech, tak, że ro
kowania stały wprost przed zerwaniem**. 
A  dalej: „od żądania Ziemi chełmskiej, któ
re chcieliśmy sprowadzić na drogę rokowań 
z Polakami, nie można było odwieść pełno
mocników ukraińskich, przyczem widocznie 
mieli poparcie generała Hoffmanna**. W  no
tatkach zaś swoefe z Brześcia jeszcze nieco 
tę kweetyę oświetla (pod datą 20 stycznia);

„Z Ukraińcami, którzy mimo swej młodości 
przejawiają się jako dojrzali, by wyzyskać 
korzystną dla nich sytuację, z trudem idą 
rokowania. Żądają Wschodniej Galicyi dla 
nowej Ukrainy. To się nie nadawało do 
dyskusji. Potem byli skromniejsi, ale odkąd 
u nas wybuchły, rozruchy, wiedzą, jak u nas 
stoją sprawy, i że pokój zawrzeć musimy, 
by dostać zboża. Teraz żądają wyodrębnie
nia Wschodniej Galicyi**. Hr. Czernin co do 
Chełmszczyzny od razu ustąpił: , ̂ Sprawę 
chełmską biorę na siebie —̂  pisze w notat
kach. Nie mogę i nie mam prawa dla utrzy
mania sympatyi polskich przypatrywać się, 
jak setki tysięcy głodują, jeśli tylko je
szcze istnieje nadzieja pomocy**. Sprawę 
Galicyi odłożył do narady w Wiedniu.

Tę naradę opisuje szczegółowo: ̂  Przewo
dniczył na niej cesarz Karol. Czernin przed
stawił bieg obrad pokojowych, oraz żądanie 
Ukraińców, by podzielić Galicję i utworzyć 
osobną pro-wincyę z Galicyi Wschodniej 
i Bukowiny. D ecyzję co do tego powinna 
powziąć austryacka Rada ministrów, gdyż 
to wewnętrzna sprawa Austryi. Prezydent 
ministrów Se-idler podkreślał konieczność 
zawarcia pokoiu; wyraził nadzieje, iż mimo 
opozycyi Polaków znajdzie w parlamencie 
większość dwóch trzecich głodów za poko
jem. Węgierski prezydent ministrów We- 
kerle ostrzegał przed tem, by dozwolono 
na mieszanie się •etzynników z zewnątrz do 
spraw wewnętrznych Austryi i oświadczył 
się przeciw Seidlerowi. Miedzy Wokerlem 
i Czerninom przyszło do wymiany zdań; l 
Czernina popod Seidlec. Zdawano sobie

sprawę z tego, iż ten pokój obali możliwość 
rozwiązania austro-połskiego. Referent tych 
spraw, dr. Gratz, przedstawił wtedy warun
ki, pod jaldemi godzą się Niomcy na to 
•rozwiązanie; podkreślił, iż wobec tych wa
runków ze strony Niemioc niepodobna my
śleć o rozwiązaniu austro polskrem, gdy tak 
osłabionego, ledwie do życia zdolnego pań
stwa nie można przyłączać, bo musiałoby 
ono z natury rzeczy być w najwyższym 
stopniu niezadowolone; najlepiej byłoby 
oddać tę Polskę Niemcom, a w to starać się 
przyłączyć do Austro-Węgicr Rumunię.

Cesarz Karol wobec togo zreasumował 
naradę, iż należy pokój zawrzeć; kwestyę 
polską odłożono. Przeciw austryackiemu 
zapatrywaniu zwrócił się jeszcze bar. Bu
rian, wówczas wspólny minister finansów; 
ale dał przecież dobrą radę. by klauzuli 
o podziale Galicyi nie pomieszczać w trak
tach*, lecz w  t3jn\rm aneksie; wiadomo, iż 
rzeczywiście tak postąpiono..

Opowiadano, iż cesarz Karo! miał się wy
razić, iż Czernin zawarł pokój z Ukrainą 
„bez jego wiedzy i wbrew jego woli**. Czer
nin. broniąc się, powołuje się na tę Radę 
koronna, podkreśla, iż na układ zgodził się 
rząd austryacki. że pokój został podpisany 
..na jego (t. j. tego rządu) wyraźne życze
nie, za, jego sprawą i na jego odipowTe- 
dzialność1*.

S T A N IS Ł A W  K U T R 2 3 S A .
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pytanie. Około SO utwca^r bowiem, gntido Sprawie tej tylko prżyjdasnąó nałoży. W  cią- 
upcwa pamięć i czyny mośnrertelnego Żółkiew- gu bowiem szeregu lat ten sposób wykształ- 
aklego, tego bohatera, który jest tali wzniosłym eenia w kulturze Zachodu przysporzyć nam 
Moniom „ryw ża  bez bojażui : skazy*4, jak go ińoźo szereg wybitnych obywateli, którzy czy 
słusznie nazwał Si cukier iez, a na odtworze.r ie to w dziedzinie nauki specyal-nej, czy też w 
go w poesyi może się tylko zdobyć prawd z wy dziedzinie innych prac intelektualnych mogą 
talent poetycki, któryby zdołał przekazać po- w kraju stać się najużyteczniejszymi członka*- 
to.m»ości pamięć żółkiewskiego w całej polni mi społeczeństwa.
jego cnót i zalet. Oby utwór tak: pojawił się.: Ale na tem nie dosyć. W  ślad za tą poży
jąko winny hołd poezyi polskiej dla tego, który toczną akcyą należałoby pomyśleć, aby Mira- 
jtst naszą najwyższą i najczystszą chwałą. storstwo również postarało się i o to, by mło- 
Autor w powvższvm szkicu przechodzi kolejno dzież ze szkół iimyeh, nie gimnazyów, lecz 
wszystkie utwory',' które wielbią pamęć nie-,szkół zawodowych, fachowych, rękodzidm- 
śmiOTtrtrecro bohatera, i przechodząc kolejno czy eh, handlowych, przemysłowych znalazła 
pienia na logo cześć, przytacza niektóre piośn: możność kontynoow ,.-ua swych nauk w srodo- 
i wyraża nadzieję, że przyjdzie pieśniarz, który wfetai wielkiego pnemyshi,. handlu i kuAury 
czynom tego bohatera da. naprawdę poetycki Zachodu.
w ' raz W. K. Bo, jeśli prawdą jest, iż trzeba nam wielu

*USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW, oświeconych obywateli z wyżw.em różnorakiom 
z uwa-4m* i tabelą rozliczenia podwyżki ko- wykształceniem, zdobyłem w Uniwersytetach 
mornego, opracowana przez Dra T. Wi n d a -  i innych wyższych uczelniach, to równie* pra
li : r w i c z a sędziego apelacyjnego, opuściła wda jest i to, ze trzeoa nam ta^ze oornych 
,rase Cześć ogólna przedstawia całokształt mechaników, techników, handlowców, ręko- 
enbtkiogo ustawodawstwa mieszkaniowego we dzielników i t. p., którzy owiani wysoką kul- 
vszvstk:ch trzech dzielnicach i uieta jost w na- turą Zachodu, równie dobrze stać się mogą no- 
stepu.ia.ee rozdziały: wstępne. Dotyeh- watoraim w różnych dziedzinach naszego prak-
ezasoww stan ustawodawstwa o ochronie lofea-. tycznego gospodarczego, czy handlowego ży- 
torów rra ziemiach polskich. Uitstorva powstania ciar ky je pchnąć na wyżyny rozwoju, 
n-owei ustawy. Charakterystyka ustawy. M iJ  Żywimy nadzieją iż i ta młodzież doezeka 
tyka mieszlwm owa i pokrewne ustawy. Tekst i się wkrótce wysyłki na sfcudya do Francj i za 
ustawy podany jest w dosłownem brzmieniu, j inlcyatywą naszego 
Tako dedatek, zamieszczony jest wzór tabelki | 
rozliczenia podwyżki komornego, z ob jaśni e- 
a‘a\tv. Wzór ten. oparty ściśle na pr7.ep:sach i 
ustawy, daje cenną wskazówkę nietylko wla-j 
Setem’ owi co do sposobu obliczania i rozlicza- j 

nwy-wych wydatków, ale także lokato-;

we. Jedynem wyjściom byłoby utworzenie to
warzystwa, któreby przez obrót dearngowy 
starało się odnowić handel z Rosyą. Ale i ta 
droga nie wydaje mi się pomyślną. Mimo to pa 
leży usiłować podjąć na nowo stosunki gospo
darcze i dyplomatyczno.

WŁOSI NA G. ŚLĄSKU, 
i Berlia. P. A. T. Wied. Biuro koresp. WedSe 
doniesienia „Vossische Ztg.“ z Wrocławia, ma 
przybyć w najbliższy m czasie na Górny Śląsk 
5 tysięcy żołnierzy włoskich celem pinowania 
granicy polskiej (!).

t  pomocą rosyjskim wygnańcom, których prze
szło półtora miliona żyje poza Rosyą.

DRUGI „WSZECHRGSYJSKF KONGRES 
GÓRNICZY.

Moskwa. P. A  T. W ed. Biuro koresp. Dnia 
23 stycznia otwarty został drugi wszochrosyj- 
ski kongres, w którym wzięło udział 400 przed 
stawieiołi, reprezentujących V# miliona górd - 
ków. Kongres zajmował się głównie kwcatyą 

I powiększenia produkcyi.

WŁADYSŁAW KOCIŁ

Wiadomości polityczne.
—  Papież wystosował pismo do kardynała

rra-ą orozumJęniom pomiędzy właścicielem a lo- jowy, do przyjścia Austiyi z pomocą, 
fcatorem. Nmieisze wydanie jest wydaniem1 — Najwyższa Rada zaprosi na konforencyę
sdcrócctnem. czyniącem zadość p*erwsz:-*j potrze- paryską niemieckiego sekr. stanu Be r g ma n -

rijawi się drugie wy- na, celem otrzymama od niego pewnych wska-. . . . — * * t'lT II   ,ł » .v f» A* M T> Mlłlł-A <kl *
ża

bie. W  niedługim ezas-‘o poj.. . . _____
dardo z dokładnemi objaśnieniami poszczegól- zówek. Według wiadomości z Brukseli, 
nyoh artykułów ustawy. zrezygnowała Anglia z dotychczasowego

miaru ustalenia ogólnej należytości za odszko
dowania. Sprawozdanie komisyi odszkodowań 
w kwostyi dotychczasowych do3taw niemie
ckich wykazuje świadczenia w takiej wysoko
ści, którą nawet Francuzi określają jako zdu
miewającą, jakkolwiek to sprawozdanie ma na 

Od dawnych czasów łączyły Polskę z Fran- ' colu udowodnić niezgodność _ twierdzenia nie-' 
cyą ściślejsze stosunki kulturalne. W wiekach imeckiej ofieyalnej noty, że niemiccKio dotycn- 
Sredrueh nierzadkimi gośćmi w Sorbonie pa- czasowe świadczenia wynoszą kwotę .d nu-

W sprawie studyów naszych 
nczniiiw we Francji.

gośćmi w Sorbonie pa
ryskiej bywali Polacy, w wieku XVI. tam w :liardów.
Paryżu pod wpływem Itonsarda Kochanowski I — „Star*
zwraca się do poezyi rodzimej; przez Wale-
zyusza i królowe 7. demów francuskich węzeł
ten zacieśnia się coraz więcej. W XVII. wieku 
Andrzej Morsztyn zespala literaturę polską z 
francuską, którą znów wpływem swoim powo
duje odrodzenie plśmiennnictwa naszego w 
drugiej połowie XVIII. w. Nieszczęśliwy król 
Leszczyński, po utracie tronu, w Nancy zakła
da szkołę „Acidemia Stanislai**, gdzie Konar
ski czorpał swe wzory dla odrodzenia wycho
wania i szkolnictwa w Polsce.

Do tych tradycyi na polu kulturalncm, po
mijając historyczno węzły epoki napoleońskiej, 
obecnie powracamy, bo troską naszego rządu 
jest wzmocnienie żywych stosunków kultu
ralnych z Franeyą. W tych zamiarach przy
chodzi Polsce z pomocą rząd francuski, z któ
rego Lnicyatywy zamierza nasze Ministerstwo 
W. R. i Ośvv. Pub], wysłać na studya do Fran
cy! dwudziestu uczniów szkół średnich.

W ubiegłym miesiącu przesłało nasze Mini
sterstwo Wyznań. Rei. i Ośw. Pubł. wszystkim 
Dyrekcyom szkół średnich męskich okólnik, 
w którym zfrnaezono, iż uczniowie wyjechali
by z początkiem lutego do Nanej* i tam by
liby umieszczeni w liceum, gdzie pobieraliby 
nauką przez trzy lata, po ukończeniu zaś od- 
&?.fałów poszczególnych szkół średnich —  są 
to obecnie uczniowie z klas 5 i 6 —  przeszli- 
by do szkół wyższych różnego typu we Fran
cy?. Młodzież ta będzie pobierała wykształce
nie na koszt rządu francuskiego. W ciągu ma
łych fory i be lą ci uczniowie przebywali we 
Frneyi w gościnie u rodzin swych kolegów.

We Franeyi będzie młodzieży naszej towa
rzyszył Polak nauczyciel, który będzie jej 
udzielał n auki języka, literatury, geografii 
i bwtoryi polskiej, aby nie miała braków w 
swem wykształceniu. W  Nancy znajdzie ona 
także opiekę Tow. polsko-francuskiego.

Celem pobvtu tej młodzieży wo Franeyi jest 
nie tylko zdobycie przez nią wykształcenia 
ogólnego i fa eh owego, lecz również zawiązanie 
z FTancyą bliższych stosunków osobistych, 
orax. poznanie jej życia i kultury.

Spełnienie tego zadania będzie zależało od 
trafnego wyboru uczniów. Ma to więc być mło
dzież wybitnie zdolna, reprezentująca różne 
bfery, a więc inteligencyę. mieszczaństwo, lud 
wiejski i robotników. Decydują o jej wybo-

|___  ogłasza listę przypuszczalnych
współpracowników Tlardinga: Charles Hughes
dla finansów, Harry Dasgberey dla sądowni
ctwa, Hoover dla handlu i Harry Wallace (Ra 
rolnictwa.

— Rząd turecki podpisał układ, mocą któ
rego podda w przyszłości wszystkie wydatki 
pod międzynarodową kontrolę finansową.

Ksifiriticft rzeezaznawci#.
Paryż. P. A. T. Wied. B. koT. Międzykoaii- 

cyjna * kołilereoeya obradowi* wczoraj od go
dziny 4 do 7 wieczorem. W czasie obrad były 
sale ministerstwa spraw zagr. dla dzdeunkarzy 
hermetycznie zamknięte. Atoli zaraz po ukoń
czeniu posiedzenia, wydany został przez fran- 
cuske manasterstwo spraw zagr. urzędowy ko
munikat o przebiegu narad, który opiewa na
stępująco:

Konfcrencya, zajmująca się kwestyą rozbro
jenia, postanowiła zwołać wojskowych i polity
cznych rzeczoznawców pod przewodnictwem 
marsz. Focha i ustalić konieczne zarządzenia, 
które mają Niemcy powziąć, aby wypełnić zo
bowiązania w myśl traktatu wersalskiego. 
Rzeczoznawcy przedłożą konforencyi swoje 
sprawozdania.

Waszyngton. P. A. T. Wied. B. koT. ,,World*1 
donos' z Paryża, że pierwsze posiedzenie konfe- 
rencyi premierów nie doprowadziło do żadnych 
definitywnych rezultatów. Kwcstya rozbrojenia 
Niemiec została przekazana rzeczoznawcom 
wojennym. W kwesty' przeprowadzenia rozbro
jenia panują rozmaite poglądy. Czynione są 
starania znalezienie, formuły, któraby umożli
wiła rządowi Rzeszy ni orn eckiej rozwiązanie 
bawarskiej straży mieszkańców. Lloyd George 
raz wał z uśmiechem „deklaracyą żołnierką** 
propozycye fachowców wojskowych co do środ
ków przymusowych przeciwko Niemcom.

Nieme; nie wierzą w pospsdarczą 
potęgę Nosvi.

Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa. Na porządku 
dziennym dzis ejszego posiedzenia Reichstagu 
znajdowała się dyskusya nad interpelaeyą so- 
cyalistów niezawisłych w sprawie podjęcia sto-

dy^omatycznych# . . sunków gospodarczych i dyplomatycznych z
rzê  obok zdolności, kulturalne i Ideowe skłon- Rosyą. P. G o t b e ' m  (dera.) powiedział m. in.r 
ności, nadto zalety charakteru i dobry stan Stosunki dyplomatyczre powinny być na nowe 
zdrowia. ‘ , podjęte, ale odnośny poseł rosyjski musiałby

Okólnik Ministerstwa podaje szereg szcae- gję zobowiązać, że się nie będzie mieszał do po 
golowych w tej sprawie  ̂ postanowień. I tak, 1 tyki niemieckiej. Następnie p. Gotheim przed 
uczniowie ci muszą posiadać początki języka stawił obraz rosyjskiego przemysłu węglowego 
francuskiego, mają być synami ludzi nieboga- i żelaznego i stwwdził, że oba te przemysły są 
tych, a co do wyekwipowania, mają jednakże zupełnie zdezorganizowane. Kolejnictwo w R<>- 
^wąć z sobą odpowiednie ubranie i bieliznę, syi zupełn e zawiodło. Rosyi potrzeba wezyst- 
I>ła nieposiadaiąeych wyekwipowania w wy- kiego. Czem ona jednak będzie pLacić? Zapasy 
łątkowych razach Min, udzieli częściowej sub- towarów nie są znaczne, a złoto w Rosyi jest 
Wencyi. teraz rzadkością. Kredytu Rosyi nie będziemy

Dyrekcye s?.kół za wiedzą i wolą rodziców udz elać. Nie mamy sami pieniędzy i nie może- 
^ybmnych uczniów przedłożyć mają odpowie- my nic pożyczać rosyjskiej gospodarce. Końce 
dnio sprawozdanie, podając nazwisko kandy- sye lasowe w Rosyi wymagają bardzo koszto- 
data, „jogo wyznanie, oraz przypuszczalny wnej budowy kolei. Wobec takich warunków 
kierunek jego przyszłych studyów**. niema nikt ochoty staraó się o koncesye laso-

j Czeskie rząd; na Śląska G ie s ip s lm
I Praga. P. A. T. „Lidovo Nowiny1* doosaaą, 
że na najlńiiszora pos-edzenm Rady ministeryal- 
nej omawianą będzie kweslya Śląska Oedzyń- 
sklego. Ra<ia ministeryaina w pierwszym rzę
dzie obradować będze nad przesilmiem gmin- 
nem w czeskim Cieszynie. Ze strony czeskiej 
podnoszą się zarzuty, że partya Śłązakcwców 
poszća zupełnie na rękę Ni mcotn. Rada min’- 
steryalna ma się również zająć sprawą budowy 

i czeskiej szkoły średn’ej w Cieszynie. Odzywają 
I sfę glosy, domagające się czeskiej szkoły śr-d- 
uiej w Karwinie. ?

Zapowiedź essosa Ora Bssssza.
Praga. P. A. T. Sytuacya poFtyczna wyjaśnia 

się skutkiem przyjęcia djunisyż ministra apro- 
wizacyl Prezydent min strów powierzył tym
czasowe kicrowmJctwo ministrowi rolnictwa dr. 
Brdlikowi. „Tribuna“ twierdzi, że prawdop »- 
dobnio ministerstwo ro"nictwra będzie złączone 
z min. aprowizicyi, względnie, że m-nisterstwo 
ap~ow!za-cyi z octanie zniesiono zupelnio. „Na- 
rodn: Polilika** pisze, żo dy/misy a ministra apro 
wizacyi stanowi do pewnego stopnia konersyę 
rządu wobec* socyaiiatów. Minister Brdlik bę
dzie prawdopodobnie przecwcy zamierzonej 
podwyżce cen chleba i mąln. Dziriejsze posie
dzenie parlamentu ratyfikowało układy zagra
niczne z Węgrami i Bułgaryą. We czwartek mi
nister spraw zagr. dr. B e n e s z  wygłos? obszar 
iK! ekspose, nad kfóre-m oclbędzie się dyskusya 
na temat polityki zagranicznej. Dzionnik: aa 
zdania, że dyskusya nad ekspose będzie bar
dzo burzliwa.

Praga. P. A. T. Dr. B e n e s z  oświadczył ko
respondentowi pewnego p sma włoskiego, żo w 
Rzymie będzie pertraktować w sprawie zawar
cia n kłami handlowego włosko-czeski ego. Na 
zapytanie korespondenta co do stosunku Czo- 
Cftosłowacya do Jugosławii, ośwmd-ozył dr. Be
nesz, żo Czećhosłowacya jest zdania, iż kwe- 
stya zbliżenia między Jugosławią a Bułgaryą 
powinna być załatw'”aną bezpośrednio przez na 
rody zainteresowano. Czechosłowa-cya nie jest 
interesowaną w kwostyi bałkańskiej. Dr. Be
nesz rozpoczął wczoraj na Uniwersytecie pra
skim wykłady, jaiko docent filozofii na temat 
„Idee państwa czeskiego**.

Czesi o sobie.
Narodu! Listy** zamieszczają znamienny ar

tykuł Dra He r bena^p.  t. „Zatruta atmo-fe- 
ra“ . W  naszej republice —  pasze autor — 
wszystko trzeszczy i pęka. tyjemy jakby w 
przedpieklu. Republika nasza polega na gwał
cie ł bezprawiu, protebeyi i IconipcyL W tycb 
warunkach najkorzystniej byłoby popełnić sa
mobójstwo. Naokoło tylko skargi. Zatruta at
mosfera rozszerza się na całą republikę i tłumi 
wszelki ro*zwój“ .

Bazsluteszne wysiłki Bra Benesza.
Warszawski korespondent „Morgenzoitun^** 

donosi, żo czepki minister spraw zagranicz
nych, dr. Bene s z ,  od czasu swojego powro
tu z Paryża czyni największe wysiłki, ażeby 
nawiązać przyjazne stosunki z Polską.

Pełnomocnik Czechosłowacji w Warszawie, 
No wa k ,  z polecenia. Benesza odwiedził mi
nistra spraw zagranicznych, ks. Sa p i e hę ,  
ażeby go skłonić do ofieyalnej wizyty w Pra
dze (:). Przytem zaznaczył pos. N o w a k ,  że 
;’ząd czcsko-słowacka będzie bardzo rad, jeżeli 
Naczelnik Piłsudski po drodze do Paryża n̂ atą- 
oi do Pragi. Czechoslowacya pragnie nawiązać 
z Polslvą układy, a dr. B e n e s z  nie pominie 
żadnej sposobności, ażeby dojść z Polską do 
porozumienia.

STRACH PRZED WĘGRAMI. /
Paryż. P A. T. Czeskie Biuro prasowe. Dr 

Bonesz oświadczył korespondentowi „Matina*',
że pogłoski o koncentracji wojsk węgierskicli 
są przesadzone. Nie sądzi on, by w Budapeszcie 
istniał zara ar zaatakowania Czechosłowacyi 
!ub Rumunn. Rząd węgierski okazał właśnie 
w ostatnim czasie zamiary pokojowe. Ta sta
nowcza poprawa zagrań canej sytuacyi Węgier 
nastąpiła z powodu ratyfikacji traktatu w 
Tńanon, skutkiem czego należy uważać okres 
przejściowy^ trwający dotychczas, za ukoń
czony.

CZERWONI LEGTONARZE.
Praga. P. A. T. Wczoraj utworzyli legioniści 

komunistw-zni związek leg onłstyczny, który li 
czy 1345 członków. Nowy związek komunisty
czny legionistów wydawać będzie własny tygo
dnik pod tytułem „Faworyci**.

O POMOC DLA WYGNAŃCÓW Z ROSYL
Praga. P. A. T. Rob. Agencya telegr. w „Pra- 

wdzie“ opublikowała odezwę, jaką tak zwana 
mała Duma rosyjska, obradująca w Paryżu, 
wydała do narodów całego świata. Odezwa 
wzywa świat cywilizowany do pospieszenia

CD REDAKCYI. Skutkiem przerwania po

łączenia telefonicznego z Warszawą nie otrzy

maliśmy wiadomości od naszego korespoeden-

■ ta, zaś P. A  T. podała tylko część depesz.

iWiadeneśd gospodarcze.
SPADEK MARKI POLSKIEJ DZIEŁEM

j NIEMCÓW. „Wiener AJg*. Ztg.“ ogłasza roziuo 
. wę z pewnym polskim finansistą w sprawie ni-
■ skiego kursu marki polsk ej. Ów finansista por 
, winda, że spadek marki' polskiej jest spekula-
cvą, a nadto agitacyą ]X)]itycscą, której źródło 
leży w Beri nie. Obaiżanie kursu marki pol
skiej uważane jest ^Berlinie za najlepszy śro
dek, aby nastroić ludność na Górnym Śląsku 
nieprzychylnie dla Polsku Czy fen środek oka
że s ę skuteczny, okaże przyszłość. 'Tendencja 
jest ]>owiem zanadto widoczną. Ze strony nie
mieckiej zakupuje się znaczne ilości marek poi 
skleił, które się sprzedaje w W edniu, Zurychu 
i Pradze poniżej kursu nabycia. I tak r». jeden 
z tutejszych barków otrzymał w osratnbh 
dniach z Berlina polecenie sprzedania w W e- 
(Iiiiu 12 m-lionów marek polskich be-z ogTanicze 
nia. Należy s ę jednak Ppodzicwać w Najbliż
szym czasie polepszenia się waluty polskiej na 
rynku wiedeńskim. Zapotrzebowanie marki 
światowej będse coraz wiokszem, ponieważ 
Polska przygotowuje się do większej kampanii 
eksportowej, zwłaszcza nafty i drzewa, a nowy 
mmistor skarbu dr. Steczkowski zajdzie środ- 
k , aby usunąć przyczyny niskiego stanu wal li
ty polskiej zagranicą.

HANDLOWE TRAKTATY POLSKIE. Trak
tat handlowy pomiędzy Polską, a Franeyą jest 
już w punktach zasadniczych przygotowany. 
Obecnie pomiędzy obu rządami toczy się wy
miana zdań, co do pewnych szczegółów.

Traktat handlowy między Polską a Czccho- 
Slowacyą wejdzie w najbliższych dniach na 
dregę reaiizacyt

NIEMIECKI TABOR KOLEJOWY DLA POL 
SKJ. Paryski korespondent „Kuryera Warszaw 
skiego** dowiaduje się z pewnego źródła, że ko 
raisya podz ałn niemieckiego taboru kolejowe
go przyznała Polne* około 40.000 wagonów i 
przeszło 700 lokomotyw.

CZECHOSLOWACYA ZAWIERA UMOWY 
HANDLOWE Z CAŁĄ EUROPĄ. (Henn.) Czę- 
sko-słow&cki minister handlu Hotovee oświad
czył wobec redaktora „Czeskiego Słova*‘; te 
umowa handlowa Czechosłowacyi z Anglią bę- 
dde zawierała te same warunki, co umowa z 
Franeyą, Jednocześnie toczą się rokowania, 
celem zawarcia podobnych umów handlowych 
z Rumunią, Polską, Włochami, Warami i ew. 
także Rosyą. W bliskiej przyszłości rozpocz
ną się też rokowania z Hoiandyą. Umowwy z 
Franeyą i Niemcami przedstawione zostaną 
obu Izbom parlamentu czeskiego do ratyfika- 
cyi. Reforma taryfy celnej umożliwi usunię
cie ws^elldch przeszkód, stawających dctych- 
■zas na pi‘zos7.kodzi« w zawieraniu umów.

EKSPORT STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 
Agencya Harasa donosi: W roku 1920 eksport. 
Stanów Zjednoczonych przekroczył sumę 8 mi
liardów dolarów, import zaś wynotdł w tym sa
mym roku 51/* miliarda.

.kredytowy 1490, Bank depozytowy 1005, La en 
dorbank 1865, Merkur 995, Unionbąnk 1005, 
Bank obrotowy 815, Zivnosten&kab 3420, Kolej 
północna 20400, Kolej Iwowsko-czcmlowiecka 
3300, Koleje austryackie 4790, Kolej południo
wa 35G5, Alpiny 51G0, Berg und Huetten 
12975, Krupp 1830, Poldihuette 4600, Pragę*; 
Eisen 137500, Rima 4170, Skoda 3295, Ziele
niewski 6300, Fanto 31700, Galicyjskie kar
packie 18500, Gtalicya 27250, Schodnieac 
Siersza 4500.

WYKAZ SiEŁDY W KRAKOWIE
z Lsia 25 Stycznia 1^1 r. ł  n;

l - « ł c l y  1 «5ewi*yx
B»l*ry Rt 7,1................................... k*nadjlskie . . . ,
Franki irancuskia . . . .  

. fc dębski a . . • .
B *v. *  .v-arslrf«. .  . »

Fnntł astwilBgi . .
Marie! BiffBiioakie . . . .  
Karony aisstryackfn . . . .  

,  czcelia-B^awaeltle. .
s Bfwedzld* . . . .  
S H&tsid*! . . . .  
.  norweski* . f .

Lol rnwi7ul6’ l3 . . . . .  
L?ry wloakis . . . . .
Marki fifskia . . . . .  
Fi*rony h^lanaereMa . .
kuble rarskle po A  . « .

a dcmekie .  1*Y , • • >. i a «. . . .
fapiwy tekatjri^ei

t»/# Po*, ltrai. E. TTBS
*9h .  .  rakoln* H SfOS.

Pet. kral. * r. 1913 .
■'V‘Ae . - . , l»U . .
4 ^ Toi. ii. H * 5T.-a z r. IBttl . 
•i*ło . . Lwów? . . .
M & o  ObL kent. Banka ksaj. *

. . . .  
. ksls*. . . . .

4 «  listy zjsat Bank* krsj.
" / o ...............................

, Banka kipet. .
- » 1

. Ziem. BanUa Kred. . Tott. ICredyŁ :

NA TARG od 15 do 21 b. m. spędzono: Iruliaii 
147, wołów 94, krów 216, jałówek 215, cieląt 960. 
kóz i boranów 9, nierogacizny 1370, nutem 3011 
zwierząt. Płacono za jeden centnar metryczny ży
wej wagi; buhaje od 5500—9200 mk.; woły od 
7000—10.500 mk.; krowy od 5000—9500 mk.; jało- 
wn ik od 6500—9500 mk.; cielęta od 6500-̂ 10.000 
mk.; nierogacizną od 14.400—17.000 mk.; bitej wa
gi: nierogaciznę od 17.000—22.000 mk. Ze spędzo- 
nycli na targ zwierząt sprzedano na konsumcyę 
miejscową 3011 sztuk.

W porównaniu ze spędami w pr7.cszłvm tygodniu 
było więcej 15 sztuk bydła, 166 cieląt, 1 baniu, 
mniej 124 sztuk nierogacizny.

KURSA
ZURYCH. P. A. T. Dnra 25 b. nu Początkowe

kursa dewiz: Berlin 10.85, Nowy Jork 635, Me- 
dyolan 23 50, Praga 8.65, Budapeszt 1.30, Za
grzeb 6.50, Bukareszt 8. Warszawa 0.90, Wi*. 
deń 1.80, austryaeka korona stemplowana 1.

Wiedeń. P. A  T. Giełda wiedeńska. Renta 
majowa 99.75, Austryaeka renta koronowa 
99.75, Reuta lutowa 99.75, Węgierska renta 
koronowa 265. Losy tureckie 3630( Priorytety 
kolejowe 2830, Anglobank 1102, Baukverein 
1194, Bodenkredk 2674, Austryaeki Zakład

■Wy 
<*h 
4»

4 ® < t .............................
A k ey e  b s it itc w c i  

F#Isk5 Esnir F-K?»ysi«wy • .
Bamk Tip Swepj . . . .

Malopoiaki . . . .  
Zlemłki I;aak Kreiylcw j 
Pows£« Î ny Qaa!c Krotły t«wy Ł  A. 
Bank ki dla Rrasćw, ŁsAeat
UkrJc tóRCtlldwy w Wansawia 
Baak Zn ąaku fcśpaiłjk Zorobkawyab 
Bank ir^mercyalay . . . .  
Wiedańuki Sauk Znriąnk^wy . 
„Merfcnr* T. A. Bank i K&nlar ttjw 
r*w*zeck*y U&nk Obrotowy 
WiodoAskI Eank lemb. i eskostarf
A U « e «  T o w . feandU I | m m u  

Polskio Tew. Nwdlo v« T ' n  om. . 
H i ad Iowa Spółka fikc. .Tjr.psx“ . 
.Polsui tłiob" Tow. transport-kaadl, 
Żejrin^a Kolska..............................
Z{ol«Bi*w3ki......................
Wajsa. Ska&kc. Rndiiwr Parowwsów 
.Lemiesz* fabryki ntosayn rola. 
.Trzebinia" fftbr. irassyai rarz. rela. 
Ha ta iclazr j, I-rak^w 
.Anion*ator* fa liyki samochodów. 
Kabr. PoriIand-Cs»oBła. Srozakawa 
.Gória" fabryka eetaeata 
6aL skc. Zsbłedy Górsiros Steroaa 
.Tepaga" Tow. 41* pro mis. gómlttr 
Ska ake. prewa. saf i pazów zieaoa. 
Korpocklo Twwsraystwe naftowa . 
Akeyiaa Tow naftowa .Salioya“ . 
A. T. dla prsoak «L (kal. t.l 3  Faato)
F<-Is’<a N a f t a ..............................
Elektrownia w Slency . . .  
„Oiko»“ T. A. .
.Pezot* Po wszach aa zakłady białawi 
Fabr prze! war. tłanea. w Trzobial 
Krakna^Zjadn. fibr preotw wyakak. 
Tabcyk* percalany w Ćatielowia .
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N A D E S Ł A N E .

W piątek 23. styczniu o godz. wpół do Id 
jako w drugą rocznicę śmierci

Cezarego Hallera
Majora Wejsfc Polskich 

poległego 26. slyezni*, 1919 r. pod Zebrzy
dowicami w  obronie Śląska Cieszyńskiego 
odbędą się w  kościele OO. Kapucynów

CICHE MSZE iW .  ŻA ŁO S N E
na które zaprasza Rodzina.

LAMPY KWARCOWE Krakcaa
DROBftESt KRAKÓW.

K u p u je  Złoto, Srebra i br:lsrty
placae raajwyłsse eeay. 

Magazyn jubiterskl, Krakćw, firodzka 25.

POŻYCZKA
ODRODZENIA

jest najpewniejszą

lokatą kapitału.
F A B R Y K I  T U T E K  I B I B U Ł E K  DO PAPIEROSÓW

lilta. MMif, M  Biuli i biwa MsND
zawiadamiaj^, iż po dokonanam połączeniu prowadzona są nadal pod wspólny firm*:

ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK i BIBUŁEK 
BEL0OWSKI, HBMLKZKA, WOŁOSZYDSM

SP Ó ŁK A  Z O S O . O O P O W . — «
Ceniralae biura zamówkA I sprzedaży: w K ra k o w ie , p i. Wasyackl L. 7. !■ P»

S A M A K 1 S '

POLECA FABRYKA

i Ska
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51 ARTUR GRUS3EC&L

po w ie ś ć .

Na poparcie swyeh twierdzeń przytaczał przykła
dy z datami, z wymienieniem nazwisk firm i osób, 
wśród których znalazły się pierwszorzędne żydowskie 
magazyny i handle.

Przechodząc do przyczyn tych zjawisk i ich trwa
łości, był tak niebaczny, że dotknął pewnej części 
prasy polskiej, która nie zawsze z przyczyn bezintere
sownych przemilcza o tych krzyczących nadużyciach 
żydowskich.

Pierwsze pisma żargonowe podniosły niesłychany 
gwałt i oburzenie na antypolski i antyspołeczny cha
rakter tego artykułu, który budzi nienawiść rasową 
i narodową pomiędzy współobywatelami pracującymi 
dla dobra kraju, wzywa pośrednio do pogromów i boj
kotu, przeszkadza rozwojowi powstającej Polski, a wo
bec zagranicy budzi nieufność, utrudnia kredyt i swym 
szowinizmem narodowym sprowadzi katastrofę polity
czną, bo cesarstwa centralne cofną swoją pomoc, w i
dząc tak zachłanną zaborczość wyzwolonej Polski. 
Oświadczały, że ów artykuł jest stekiem oszczerstw, 
podłych insynuacji, bezczelnych, gołosłownych oskar
żeń, napisany przez warjata, a w najlepszym razie 
przez b^mwśine.sro idjotę.

Wylawszy cały kubeł brudów i pomyj na autora, 
nio wdawali się ostrożni żydzi w żadną rzeczową kry
tykę i odparcie zarzutów.

tura!nio Mirski byl zasypany bezimiennymi

listami z ordynamemi, bezczelnoml wyzwiskami i ioz*
maitemi groźbami.

W  pismach polskksh pewnego odłamu pojawiła się 
krytyka tego artykułu, zarzucając mu powierzchowne 
I lekkomyślne uogólnienie zarzutów niemoralności, 
oparte na przewinieniach wyzyskiwaczy, jakich teraz 
znajdu je się sporo w każdym narodzie.

Inne wyciągnęły wielkie działa ze starego arse
nału. naoliwione bogobojnie miłością i zgodą wszyst
kich synów ojczyzny, co według nidh miało zapewnić 
wielkość, sławę i szczoście całego narodu.

Mirski na wszystkie te napaści, wymyślania, 
nauki moralne pozostał ełucliy, tylko tern usilniej pra
cował w Lidze, '‘h roniąc przed zachłannością żydowską 
polskie sklepy i stowarzyszenia.

Do czynności jego jako sekretarza należało prze
glądanie dzienników i nadeszłej poczty. Jednego dnia 
spostrzegł, że dziennik stronnictwa niechętnego Lidze 
przyszedł w dwóch egzempla^ach. Przejrzał go sta* 
rannie] i w rubryce: ,.Z pism zagranicznych** zwrócS 
jego uwagę artykuł pod tytułem: „Megalomanja ber
lińska**.

We wstępie autor ubolewał, że pisma berlińskie 
wysyłają do nas niezupełnie m> malnych korespon
dentów. którzy przyjeżdżają tu jak do kraju podbitego 
i rozdzierają szaty, że nie wszyscy mówią po niemie
cku, że nie giną z głodu, że są cukiernie i restauracje, 
i żo wysłanników berlińskich nie wita się owacyjnie 
i nie nosi na rekach.

Jest. to jednak godne ubolewania* że są wśród 
nas tacy, którzy Kinom mają o obowiązkowej grze 
czności gospodarzy miasta, i dają folgę swemu cho
robliwemu rozdrażnieniu, co nas kompromituje 
w ocza-eh zagranicy.

Po tym wstępie umieszczono korespondencję 
dziennika berlińskiego pod tytułem ..P-owokncja**.

Opisywał w  nie] korespondent niepomierną obfi
tość środków spożywczych i zbytwownych miasta, ży
jącego, jak twierdził, kosztem Prus, gdy Berlin cierpi 
niedostatek, a wybawiciele Polski, wojsko pruskie, 
przymiera głodem w okopach. Następnie, że korespon
denta berlińskiego jedynie dlatego, że mówił z dwoma 
przyjaciółmi po niemiecku, zepchnięto z troiuaru 
w błoto, że w cukierni, gdy korespondent witał się 
z panną łowicką, swoją znajomą, z którą przepędził 
w Berlinie kilfes wesołych wieczorów, ten sam czło
wiek, który go popchnął na ulicy za niemiecki język, 
sekretarz antyniemieckiej Ligi. Mirski potrącił go bru
talnie i przyszło do wyzwania na poje iynek.

W  dalszym ciągu był opis, jak Mirski zląkł saę 
fcwardych warunków pojedynkowych i pokornie wobec 
sekundantów przeprosił obrażonego. W  końcu rada 
koresjjondenta dla, rządu pruskiego, ażeby nie dawał 
Polakom tak dużo produktów spożywczych ..jak świ
niom w karmniku** i trzymał ich surowo i krótko, 
a będą tak pokorni i ulegli, jak Mirski, sekretarz anty- 
niomieckiej Ligi.

Mirski, czytając tę korespondencję bladł i czerwie
niał, a najbardziej zabolał go ustęp o Kamili. Pocie
szał się zmianą nazwiska: ..Lewicka**, zamiast „La- 
wicka“ , ale pociecha była krótkotrwała, gdyż napewruo 
w cukierni przeczytają ten artykulik o „Megalomanjp*, 
przypomną solce zajście, i Kamila., ta czysta., niewinna, 
idealna dziewczyna stanie pod pręgierzem poufałej 
znajomości z trm żydem. Naturalnie ci, którzy zna.ją 
sprawę, wiedzą, że to nikczemne oszczerstwo, ale inni, 
.dwiażby nie wierzyli, nie oprą się ujemnemu wraże
niu. że pisano o niej w gazetach i na przeczystą, jasną 
jej postać padnie cień.

I eo robić? Jak obronić ją? Odwołać? Sprosto
wać? To tylko pogorszy sprawę. Miał ochotę zmiąć

tę gazetę i wepchnąć ją w  gardło nietylko korespon
denta, ale i autora wzmianki w polskim dziennika.

Gdy tak rozmyślał, stanęło przed nim pytanie, jak 
gor/ki a nieustępliwy wyrzut sumienia: A nieskalane 
nazwisko dziewczyny stanęło pod, pręgierzem gazę-. 
ciarskiego oszczerstwa?

Żyd wprawdzie ją zaczepił, napastował, ubliżył 
jej, ale gdyby nie jego wdanie się. one byłyby się 
zw óciły  do właściciela cukiemb czy toż wyszłyby na
tychmiast i sprawa, skończona, tylko żyd byłby im 
miejscu poniósł zasłużoną karę.

Tm-czaeem on, iak nowy Donkiszot, stanął w obro
nie, i w następstwie żyd wyszedł cało, ono zaś nasłu
chały się wyzwisk przez drogę, a na ukoronowane 
wszystkiego gazety szarpią lej nazwisko i dobrą sTawę.

Przed oczyma przesunął nu się obraz Kam uh tern 
piękniejszej, milszej, droższej, że siłą woli tłumił w so
bie miłość i tęsknotę do niej.

Dziś mija trzydziesty szósty dzień jak był z idą 
razem, gdyż nie zastawszy jej w domu przy od ii udu 
książki, przez tyle dni, a liczył je bardzo sta rut?'u u 
czekał na jakikolwiek znak od niej, chooriażby na. o*!:- 
słanie dzieła Hollanda, i nic nie otrzymał, zupchr.o 
2*łuoha, martwa cisza, i bytność u niej wydawała e ; i  
się snem.

Wprawdzie, stosując się do form towarzyski cli, 
mógł był po przygodo em przyjęciu ii nich złożyć wi
zyto cerom on jalna, ale prawdziwe i szczere wczucie ma 
to do siebie, że nie uznaje form konwenansowych, jako. 
kłamliwych w stosunku do prawdy uczucia, a nieo
becność jej przy oddaniu książki i zupełno milczenia 
z jej strony uważał za niemo wezwanie do zaprzestania 
dalszych wizyt.

(Cłąg dalszy MetąpiY

Oferujemy korzystnie:
z  n atychm iastow ą  dostawą:

Mak§ amerykańską, najlepszą. 

Śmietankę duńską, l-sj jakośoi.
T © ^ a r y  s ^ o i y w s a  jak:
rp, fasolę, kakad, herbatę,
marearynę itp., tudzież surowce
do wyrębu mydła i chemikalja.

M sn rfeS s -G es . w .b .fc 
C d a ń s S ,  72 .

Adr. telegr.: „Jwaren" Icrcjpes&Btja jstóa.IH
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dla P T. Ku m ó w  i K ó M  rotoiezych!
towary 8°Z9- ptedw , ł>5«!Stena,

•. w . csochy, skarpetki, komuch?, 
gaaaBwwaaaicaawBgMca H0W3 ZMH3WS! Sa. uhri&r-Sa.

Msterya zimowe, barchany, ftenels, cajgf, płótna 
kolorowo I białe, obuwie, skórę na podeszwy

poteea po  sasn-seła fecitfojro&t^jiiYCii
j
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Państwowa szkoła Budownieza w Poznaniu 
potrzebow ać będzie od 1. kwietnia 19*21 do dwóch klas rozsze 
rzającego się zakładu z Irzema oddziałam i (naziem nym , podzie- 

mnvm i m iern iczvm ) jako profesorów  :

2 architektów, 2 inżynierów (1 statyka) i t psienlsty
o ile możności z pełnem wyżs^era wykształceniem, zakończonem egzaminami

i dostateczną praktyką.
Pobory podług nowej pragmatyki. — Zgłeszcnia z życiorysem i świadectwami 

sprasza się przesyłać do Dv rektora szkoły w  Poznaniu na Rybakach 1T.

E3SS8g3s£5Sgâ B£S3a££3
Czy chcesz poznać
*wój eh*rałrter, jejjo dodatnie 
I ujemne strony, pnaeznflCTenic, 
skłonności i zdolnaśc’, co «-%v- 
nić. lak osręp.o ieby os ą- 
psiać p. wodzsnir? Prryślijcie 
charakter pisma swńj, lub xa- 
iDtercSowancj osoby, żakom -  
nśirujcie rok t • l  s urodze
nia. z ilu osńb ShiRcfa się n«-j- 
blitaza rodzina? Na tych da- 
■ yclt orrsvBiacle od u-zonego 
psrclio-KrftJolojta SZYLI.F.RA- 
5ZKOLNJKA (autora prac na
ukowych) listem połeconym na
ukową. szcettóW/ą anaiizę 
cbarekteru określenie wainiej- 
szvcbzdarzeń'2yciowrch Odco- 
wiedzi na szczerze zadnne py
tani*. Cenne vrs>az6wki i rady. 
Craca naukow • p. SzyłJera- 
Szknlnika zaszczycona ' mnó
stwem de7.w i podziękowań 
w poczytnych pismach' kra jo 
ŵ ych i zagranicznych. Analizę 
»ysyia się po otr yonaniu Mk 
J&5*— JeZeli wshić pod owajję, 
4e wykonanie anaJi y wyios^a 
kilka codzin powa&ne) umysło
we pracy, koszty OKfoftzei, 
porta pocztowe ito., wyżej ozna
czona suma nie może wydawać 

się zbyt wtscdn. — Adr a 
W arszawa Psycho- Grafolog 
SZYLLER - SZKOLNIIt, ulica 
Pipkna 25. Wątpiącym wska- 
ziwkl I dowody wyeyła sf< bez- 

pł trttr. 125

Do Hotelu .Piast* 
we VI\lis pstrzehna jsst

de ca ęcia aię kuchnią.
ny________

efy^^^^snsMBsassaeMOBBi

O b ia d  «  3 t iań  
34 l<Ska *919

w Restauracji, Sienna 6.
aKawaiaw 

M s łO !»o i3 k d  fa b r y k a
op łatków  a

W adow ice wysyła

©piat ki
mszalne oraz gotowe 

hostje I komunikanty.

Popierajmy
przemysł ojczysty!

Galicyjskie Akcyjne Zakłady Gómicje 
__________ w Sierszy__________

p r z y jm ą

3  s z t y g a r ó w  S i ł
J e d n e g o  sx t$ g © r ®

Jako possaocnSka mlerrtifzego.
RafJektanci sechca wnieść w łisao-ęcznie n ipisa- 
oe podanie vero3t śe DyieVsyi Zakłsdśw i zsłą- 
t z j l  odpisy świadsetw: 1) ukończonej ezkoły 

górniczej, 2) dotychczasowej prafc^-ki. 122

OBRAZKI : na kolędę:
A m p u łk i  I k a n o n y  —  poleca:

Skład papieru i art. religijnych * *
TADEUSZ SAN Ak i Ska

KRAKÓW, ULICA ŚW. ANNY L. S.

scTBBgawwBFtłRg ągmaaał >yęg»«<?gS8r̂ u B»<tcgwagatg!ŝ apisn<aEaByw3BÔ ŝ ^^

» 7*Tra-rt. u

ZIEMSKI BA EJ DYTOWY
TOW ARZYSTW O AKCYJNE WE LWOWIE.

Walne zgromadzenie akcyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 22 grudnia 1920 r. podwyższyć ka
pitał akcyjny Banku z 35,000.000*— marek polskich na IOSsOOO.OOO’—  marek polskich przez wydanie nowych 250.000 sztuk 
akcyi po 280— marek polskich im. warrości. Rada zawiadowcza Banku ogłasza niniejszem na podstawie udzielonego 
jej przez Walne Zgromadzenie upoważnienia i z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd

SUBSKRYPCYĘ
na razie pierwszej seryi nowej emisyi t. j. 125.000 nowych 
zasadach:

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
do poboru nowych akcyi w  ten sposób, że na dwie stare akcye pebrać mog; 
jedag newę.

2. Nowe akcye uczestniczą w  zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1921.
3. Kurs nowych akcyi wynosi dla starych akcyonaryuszów na podsta

wie prawa poboru 490‘—  marek polskich, dla nowych subskrybentów 500*—  Mk. 
za sztukę.

4. Cenę kupna należy w  całości złożyć przy zgłoszeniu w  gotówce, 
wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia 
zapłaty, oraz z dopłatą 12 Mk. od sztuki na koszta konlekcyi. Na uiszczoną 
wpłatę wydane będą tymczasowe potwierdzenia.

akcyi po marek polskich 280*—  im. wart. na następujących

5. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przed
łożyć swoje dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia 
na nich wykonania poboru.

6. Termin subskrypcyi zamknięty będzie w  30 dni po u-jyskaniu za
twierdzenia rządowego. Bezpośrednio potem uskuteczni Dyrekcya Banku przy
dział nowych akcyi podług swego uznania z tem, źe za akcye nieprzydzie- 
lone Bank zwróci wpłacone kwoty z3V* odsetkami.

7. Nowi akcyonaryusze, którzy nabędą akcye z niniejszej seryi, będą 
przy emisyi seryi następnej pod względem prawa poboru traktowani na ró
wni z akcyonary uszami dawnymi.
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»sZ€gl®@zęnia p rzy jm u je :
Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5, oraz

-  w Krakowie, ul. Szczepańska 1, — w Warszawie, ul. Marszałkowska 151, 
w Lublinie i w Gdańsku Heiligen Geistgasse 4.

w swoich Oddziałach
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Nakładem Poiskiei Spółki prasowej. S to*, sarej. c ogr. odpow. w Krakowie. Rodak tor odpowiedzialny: Karol B o l e k e a .  —  Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie pod zarządom Romana Ferka.
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